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MOŻE BYĆ W JEDNYM PAŃSTWIE KILKA NARO- 
DÓW.. ALE NIE MOŻE BYĆ NA STAŁE DWóCH CYWI- 
LIZACYJ BEZ NAJWIĘKSZE GO NIEBEZPIECZEŃSTW A 


DLA PAŃSTWA. 


F. Koneczny: Polskie Logos a Ethos. 
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Rok XIII 


„Nie było równie grośnej sytuacji“ 


Koncentracja wojsk Sowi 


na granicy Mandżurii 


TOKIO 
Mosel, otr 


Sowie 
nia 


17. 7. Według wiado- 
ymanych z Moskwy, 
EJ miały odmówić wycofa- 
er JSk sowieckich z pograni- 
skich, miejscowości mandżur- 

zajętych przez czerwoną 
owise w dù, 12 lipca. "Odmowa 
Pinię ; a uważana jest przez o- 
Prowe apońską za niedopuszczalną 
tyczne Je. Japońskie koła poli- 
od mi Y A wtargnięcie 

eckic 1 Z 
ku o nastąpił i sęk do Mandżu- 
€kszość japońskich 


ili, w której 
R afażowana jest w 


sił zbrojnych 
Hankou, Dziennik Pu ngj 


si, że w pobliżu miejsca ostatnie- 
go incydentu skoncentrowane są 
ponad dwie dywizje sowieckie. 

Japońskie koła wojskowe zwra- 
cają uwagę, że miejscowość 
Czangkufeng znajduje się w odle- 
głości zaledwie pół kilometra od 
Styku granie Korei i Mandżukuo, 
co stwarza bezpośrednie zagroże- 
nie Korei. 

Agencja Domei komunikuje, że 
ambasada japońska w Moskwie o0- 
trzymała polecenie złożenia pono- 
wnego protestu wobec rządu so- 
wieckiego. Japonia będzie bez- 


ZE „Asaki“ dono- | względnie nalegała na wycofanie 


Pozycje chińskie pod wodą 
Bombardowanie Hankou . 


wodowany PRV 
sa. obecnie 
r. s 
Aeg w prowincji Honan. 
L odnosamoloty japońskie do- 
EN nalotu na Hankou. Po 
zaj aTdowaniu miasta wywią- 
ta się walka powietrzna z 25 


samolotami chińskimi, z których 
9 strącono. 

Wodnosamoloty japońskie zni- 
szczyły stanowiska artylerii chiń- 
skiej pod Kiukiang. Jak donoszą 
— marsz. Czangkaiszek przepro- 
wadza obecnie koncentrację na 
pograniczu prowincji Kiangsi i 
Hupei. 


| 


czerwonej armii z terytorium 


mandżurskiego. 


NIE BYŁO TAK 
GROŹNEJ SYTUACJI 
LONDYN, 17. 7. Wypadki na 

Dalekim Wschodzie są przedmio- 
tem żywego zainteresowania, 
Utrzymuje się opinia, że wybuch 
zatargu zbrojnego sowiecko - ja- 
pońskiego nigdy nie był tak bli- 
ski, jak w chwili obecnej. 


PRZYGOTOWANIA 
DO WOJNY 


KYGA, 17. 7. Zatarg sowiecko- 
japoński wywołany zajęciem miej 
scowości Szansem w rejonie Czang 
kufeng w Mandżurii przez od- 
dział wojsk sowieckich przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. W 
ZSRR poczyniono przygotowania 
do przerzucenia znacznych sił 
zbrojnych na Daleki Wschód, 

W związku z ostatnimi wypad- 
kami na Dalekim Wschodzie w 
Moskwie odbyła się wielka mani- 
festacja antyjapońska, W pocho- 
dzie, który przeciągnął głównymi 
ulicami Moskwy niesiono transpa- 
renty z napisami „Precz z impe- 
rializmem  japońskim*, „Odpo- 


Zamach stanu w Jemenie 


Zwycięstwo 


MEKKA, 17. 7. W kołach poli-, 
lycznych Arabii Sundskiej daje. 
się zauważyć zwrot dążeń do zbli- | 
čenia i nawiązania ściślejszej 
współpracy z Jemenem. Mówią 
i o możliwości spotkania się 
"nego z synów króla Abdul - 
Azizą, Prawdopodobnie Macham- 
pada, z księciem Achmedem — 

astępcą tronu jamańskiego. 
i al czyłoby to o osłabieniu 
ść a ah pan - arabskie- 
ngli Onegegi. popieranej przez 
traktu, a ktorej wyrazem był 
at Iraksko - sundski. Jemen 


Rocznica zgonu 
Królowej Jadwigi 


AKÓW, 17. 7. W niedzielę 
Td Tocznicę zgonu królowej 
ię wg która zmarła w Krako- 
a zamku wawelskim w dniu 
sta se. 1399 r., odprawiona zo- 
Mazan. 7 ks. prałata Stefana 
Koc” kanclerza Kurii me- 
kat italnej uroczysta suma w 
ane > wawelskiej na intencję 
tyfikacji królowej Jadwigi. 
Wzięły uroczystym nabożeństwie 
cje p tłumny udział organiza- 
atolickie oraz liczne rzesze 
€mych. 


Radziwiłł Rudy 


> wraca 
bno e Michał Radziwiłł ma podo- 
cu yP"zyDyć wkrótce do swego pała- 
cie 
nione 


prowadziła hodowlę psów. 
rowadza się ten pawilon 


dop 
d dywnego stann. 


specjalną 


stynkt 


polityki włoskiej 


Oda TW. 
nosił się zawsze do tego poro-stępcy tronu księcia Achmeda Saj 


zumienia z wielką rezerwą. 


j 


SANAA, (JEMEN), 17, 7. w| 


Jemenie dokonywa się stopn 
zamach stanu przez odsuwanie od 
rządów króla Jachii i wzrastający 
wpływ na sprawy państwowe na- 


ful - Islama. 
W otoczeniu księcia mówią zu- 


3 l : : . Gar 
jowy | pelnie otwarcie o konieczności 


współpracy z Włochami, aby u- 
niknąć losu Handramautu, Adenu 
itp. 


wiedź Japonii da czerwona ar- 


mia” i t. p. Manifestację zakoń-; 


czył wielki wiec, na którym mów- 
cy podkreślali, że Sowiety muszą 
się przeciwstawić enrgicznie zaku- 
som Japonii i nie cofną się przed 
żadnym krokiem. 

SZANGHAJ, 17. 7. Jakkolwiek 
gros sił jap. skupia obecny atak 
Japonii na Hankou zostały wydane 
rozkazy celem szybkiego przerzu- 
cenia dwóch dywizji woisk japoń- 
skich do rejonu  Czangkufeng. 
Równocześnie prowadzone są po- 
śpieszne prace fortyfikacyjne za- 
równo ze strony czerwonej armii 
jak i wojsk japońskich. 


Ustawy antyżydowskie 


wprowadza rząd węgierski 


BUDAPESZT, 17. 7. W wyko-| rzy frontowych. 


naniu ustaw antyżydowskich prze 
widujących ograniczenie udziału 
żydów w prasie do 20 proc., wszy- 
stkie dzienniki i agencje informa- 
cyjne węgierskie otrzymały pole- 
cenie przdstawienia władzom li- 


Jednocześnie opublikowano de- 
kret, którego mocą otwarcie no- 
wych dzienników lub agencji in- 
formacyjnych będzie uzależnione 
od specjalnego pozwolenia prezy- 
dium rady ministrów. Dotychcza- 


sty swych współpracowników do; sowe dzienniki i agencje będą mu 
dn. 20 kwietnia. Wspomniane 0-| siały uzyskać takie pozwolenie da 
graniczenia nie dotyczą b. żołnie-| dn. 31-go_ sierpnia. 


Bomby w Palestynie 


JEROZOLIMA, 17. 7. Na skutek 
surowych zarządzeń wydanych 
przez władze, dzień wczorajszy 
minął w Palestynie względnie spo 
kojnie. W Jerozolimie i w Haifie 
nie zanotowano żadnego incyden- 
tu. Po ulicach obu miast krążą gę- 
ste patrole. 


Szereg aktów terrorystycznych 
nastąpiło wszakże w różnych dziel 
nicach Palestyny. W pobliżu Heb- 
ronu został zabity Arab, zaś w 
Saron — żyd. W Saint Jean Acre 
bomba zraniła trzech Arabów, 
zaś żydowski policjant został za- 
bity przez terrorystów. 

[z "RAE" 


Znów zamach na prez. Roosevelta? 


Trzeci wypadek w ciągu tygodnia 
» Tym razem rzekomy zamachowiec posiadał broń 


SAN DIEGO, (KALIFORNIA), 
17. 7. Prezydent Roosevelt wsiadł 
wczoraj wieczorem na pokład krą- 
żownika „Houston“, na któryni od 
będzie podróż wypoczynkową po 
Oceanie Spokojnym. 


Podczas gdy prezydent przed 
wyjazdem spożywał śniadanie w 
mieście San Clemente, agenci 0- 
chrony zaaresziowali człowieka, 
znajdującego się w pobliżu, przy 
którym znaleziono broń palną. O- 


Wywłaszczenie obcego kapitału 


Górnicy przejęli kopalnie w Meksyku 


NOWY JORK, 17.7. Z Meksy- 
ku donoszą, że górnicy w stanie 
Jalisco przejęli przy poparciu 
władz eksploatację 7-u kopalni 
srebra i złota, stanowiących włas- 
ność towarzystw zagranicznych. 
Przejęto trzy kopalnie amerykań- 


skie, 3 angielskie 1 jedną francu- 
ską. Ambasada Stanów Zjedn. w 
Meksyku zażądała od rządu me- 
ksykańskiego wyjaśnień w spra- 
wie ekspropriacji własności ame- 
rykańskiej. 


Towarzysze i chł 


Przygotowując rewolucję w 
krajach rolniczych, marksiści 
miłością otaczają 
chłopa obiecując mu ziemię, 
wolność i dobrobyt. Tak było 
w Rosji, tak zaczynało się we 
Francji. Bez pozyskania masy 
chłopskiej trudno jest marzyć 
o przeprowadzeniu rewolucji. 
Chłop służy w wojsku, jest sil- 
ny swą liczebnością, determi- 
nacją, wreszcie chłop żywi i w 
chwili decydującej mógłby re- 
wolucję po prostu... wygło- 
dzić. 

Dlatego propaganda przedre 
wolucyjna nigdy nie zapomina 
o chłopie. Gorzej jest z teorią, 
a jeszcze gorzej z praktyką. 

Teoria marksistowska za- 
równo ta socjalistyczna, jak ta 
komunistyczna, widzi w masie 
chłopskich posiadaczy — naj- 
większego wroga „dyktatury 
proletariatu". 

Obawa zresztą słuszna — in 
rodzinnego władania 
ziemią jest u chłopa rówauie 
silny a może silniejszy, niż in- 
stynkt życia indywiduainego. 

Chłop może być często nie- 
zadowolony, że posiada za ma- 
ło, ale w swej masie nie zgodzi 


RZ | KN _nN ZZ BRM >>| ROR ZE —— 


się, na wyzucie go z własności 
nawet za cenę lepszej egzy- 
stencji w upaństwowionych 
kołchozach, czy falansterach. 
Zachowanie zaś własności pry 
watnej na wsi jest sprzeczne 
nie tylko z teorią marksizmu. 
ale w praktyce stwarza niebez- 
pieczeństwo utrzymania psy- 
chiki samodzielności gospodar 
czej wśród pozostałych warstw 
społecznych. 

Z tego punktu widzenia mo- 
żemy zrozumieć krwawą łaź- 
nię, jaką Sowiety sprawiły 
swoim towarzyszom chłopom, 
niszcząc siły i tradycje tej naj- 
produktywniejszej warstwy Ww 
Rosji. 4 

We Francji pod rządam! 
frontu ludowego, marksizm 
dopiero przygotowuje się do 
ataku, a tymczasem zdążył już 
dać się we znaki warstwom 
chłopskim. 

Zorganizowany przez rząd 
monopol skupu zboża rozpu- 
ścił w tym roku przedwcześnie 
pogłoski o nadmiernym uro- 
dzaju pszenicy, obniżając W 
ten sposób sztucznie cenę do 
180 fr. zdewaluowanych za 
kwintal, co stanowi zaledwie 


wartość 70 franków z okresu 
przed 1950 r., gdy cena psze- 
nicy wynosiła 170 fr. Faktycz- 
na nadwyżka urodzaju okaza- 
ła się nie tak wielka i nadmiar 


pszenicy łatwo było usunąć, 
wywożąc ją chociażby do 
Włoch, ale front ludowy nie 


chce bynajmniej ułatwiać sy- 
tuacji Mussoliniemu. Dlatego 
postanowiono 2 miliony kwin- 
tałi pszenicy przerobić na mie 
szankę spirytusową dla celów 
motoryzacyjnych. Mieszanka 
ta oczywiście będzie znacznie 


droższą od benzyny, siraty 
więc postanowiono odbić 
przez powszechne podniesie- 


nie ceny benzyny o 20 fr. na 
hektolitrze. 

Kto na tym korzysta? Chłop 
nie, gdyż za pszenicę nie o- 
trzyma ponad 180 fr. cały 
przemysł automobilawy zosta- 
nie uderzony zwyżką ceny ma* 
teriału pędnego, a więc i rol- 
nictwo francuskie w dużym 


stopniu już zmotoryzowane. 
Niewątpliwie zarobi prze- 
de wszystkim wielki prze- 


mysł i częściowo tylko prole- 
tariat miejski. Podobnie, jak 
w wielu innych krajach — o- 


fiarą padnie wieś. 

Ceny produktów  fabrycz- 
nych chłop francuski musi o- 
płacać po trzykrotnej dewalu- 
acji franka  dziesięciokrotnie, 
za swój produkt uzyskuje cenę 
dwu lub najwyżej trzykrotną, 
bistoria t. zw. niedomkniętych 
nożyc powtarza się i we Fran- 
cji. 

Ciekawe, czy ludność rolni- 
cza osiadła na własnej ziemi, 
zrozumie kiedyś, że socjalizm 
w założeniu swym jest wrogi 
interesom wsi? 

Spekulując na antagonizmie 
większej i drobnej własności, 
socjalizm łamie odporność wsi 
na ideały pochodzenia żydow* 
skiego. Idylla zaczyna się pod 
wezwaniem „Towarzysze chło- 
pi!*, a kończy się stwierdze- 
niem, że są dwa wrogie sobic 
światy towarzyszy i chłopów 
„Tylko w drodze gwałtu za- 
płodnimy bierne masy „chłop- 
skie!*, woła jeden z francu- 
skich teoretyków socjalizmu. 

W chwili, gdy masa chłop- 
ska zrozumie, że w socjalizmie 
ma tylko wroga, socjalizm 
umrze na uwiąd starczy. 


A. G. 


soby aresztowanego dotychczas 
nie zdołano zidentyfikować. 
Wiadomość o schwytaniu w San 
Clemento osobnika, podejrzanego 
o zamiar dokonania zamachu na 
prezydenta Roosevelta wywołała 
duże wrażenie. gdyż jest to już 
trzeci wypadek. tego rodzaju w 
ciągu ostatniego tygodnia. W 
dwóch poprzednich wypadkach 
jedn z aresztowanych oświadczył, 
że „chciał jedynie oczyścić buty 
prezydentowi”, drugi zaś, że 
chciał „uścisnąć dioń prezydenta“ 


c 
( 


Prez. Roosevelt w karykaturze. 


Wediug przypuszczeń obaj byli 
chorzy umysłowo. W tym wypad- 
ku sprawa przedstawia się po- 
ważniej gdyż przy arsztowanym 
znaleziono broń. Nie brak jednak 
głosów, że zbyt częsie udarem= 
nianie rzekomych zamachów na 
prezydenta nie jest-dziełem przy- 
padku, lecz dzieje się za sprawą 
zręcznej inscenizacji dokonanej 
przez czynniki policyjne, w celu 
wykazania sprawności służby 
bezpieczeństwa przy osobie głowy 
państwa. 


Lasy płoną 


SAN FRANCISCO, 17. 7. Na 
skutek piorunów zapaliły się lasy 
w przeszło 250 miejscach w róże 
nych okolicach Kalifornii. W za- 
szeniu pożarów leśnych verze u- 
dział tysiące ludzi, którzy są za- 
opatrywani w zywność przez sa- 
moloty. 


Znów 2 rekordy Polski 
na mistrzostwach pływackich Polski 


W nietzielę na pływabni naiej- 
skiej w Bielsku odbywały się w 
dalszym ciągu pływackie mistrzo- 
stwa Polski. Wyniki notujemy: 

200 mtr. = Heidrich (Dąb) 2:54,6 
min., 2) Rusin (EKS) 3:00,8 min, 
Woźnicki 3:03,7, 4) Nowicki (Legia 
Poznań> 3:05. 

10Q m. dowolnym — 1) Jędrysik 
(Giszowiec) 1:04,6 Mii., 2) Szrajb= 
man (Legia) 1:05,4 min, 35 Mar- 
chlewski (Sokół Grudziądz) 1:05,8 
miń, 4) Rawski (EKES) 1:06.5 min, 
5) Priebe (Dąb) 1:06.6 min. 

100 ii, grzbietowym pań: 1) Ba- 
naszewska (AZS) 1:33, Z) Fonfa- 
równa (EKS) 1:33,4 min., 3) Dawi- 
dowiczó (Hsk:) 1:357; 4) Pasto- 
równa (Hak.) 1:38.1 wiin. 

100 m. klasycznym pań: 1) Bo- 
lówna (EKS) 1:35,2 min, (nowy re-. 
kord Polskiy, 2) Szumiłowska (So- 
kół Bydgoszcz) 1:39,2, 3) Pioszczy- 
kówna (Dąb) 1:40,1, 4) Kowalska 
(ŁKS) 1:41,6 min. 

400 m. dcwol. pań: 1) Kratochwi- 
lówna (AZS) 6:235 mim. 2) Dawi- 
dowiczówna (Hak.) 6:36 minł (—no 
wy rekora śiąski), 3)- Maierówna 
(Dąb) 6:43,8 min., 4) Hallilerówna 
(EKS) 6:56,6. 

Skoki z trampoliny: 1) Bredlich 
(Dąb) 133.08 pkt., 2) Maerz (Gisze- 
wiec) 127,7 pkt., 3) Majchrzak (Unia 


Poznań) 108,66 pkt. Poza konkur- 
sem Ziaja uzyskał 125.22 pkt. 

Wieża pań: 1) Szczepańska (Dąb) 
33.1 pkt., 2) Pietrzykowska (AZS) 
29.91, 3) Kudlińska (Unia Poznań) 
29.32 pkt. 

200 mtr. dowolnym: 1) Jędrysik 
2:28,8, 2) Priebe 2:34:1 min., 3) 
Marchlewski 2:35,8 min., 4) Karli- 
czek H-gi (EKS) 2:40,4 min. 


3X100 zmiennym pań: 1) EKS Ka- 
t6wice (Bolówna, Hallierówna, Forte 
frówna) 4:22,2 min. Nowy rekord 
Poiski. 2) AZS Warszawa 4:37,8 


min, 3) Dąb 4:53,2 min, 4) Unia 
Poznań. 

_4X200 dowolnym — 1) Legia 
Warszawa 10:45 min, 2) EKS 


:55,6 min., 3) Cracovia 11:04 min., 
4) Giszowiec 11:15,8, 


Tyg- penneg 


Zwyciestwo tenisistów W L.T.K. 


nad Pogónią (Katowice) 


W niedzielę zakończony został w 
Warszawie dwudniowy mecz teniso- 
wy pomiędzy drużyną warszawskiego 
T? K. a Pogonią katowicką. Mecz 
był półfinałem o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski. 

Po dwóch dniach wałk mecz zá- 
kończył się zwycięstwem drużyny 
warszawskiej w stosunku 5:2, Zwy- 
cięzcy wałczyć będą w finale z zespo- 
łem stołecznej Legii. 

Szczegółowe wyniki niedzielnych 
spotkań: s 

Spychała (WLTK) — Bratek 6:t, 
6:1, Kończak (Pogoń) — Bełdowski 
6:0, 8:6, Siodówna (WLTK) — Be- 
| mólena 6:3, 1:6, 6;3. Bełdowski — 


= 


Kapiak Józef mistrzem Polski 


po eliminacjac 


W niedzielę odbyła się ostatnia ko- 
larska eliminacja szosowych mt 
strzostw Polski, zorganizowana przeż 
krakowski OZK. 

Trasa, prowadząca z Krakowa 
przez Bochnię, Tarnów, Pilzno i z po- 
wrotem, długości 205 klm, była bar- 
dzo trudna wskutek kiepskich dróg i 
upału, Z pośród 20 startujących za- 


UWAGA? 


Właściciele nieruchomiści! 


w ANTENY ZBIOROWE 


na masztach , 
zaopatrujemy się u chrześcijan 


K. BRZEZIŃSKI I SKA, Zakł. 
Elektro - Radiotechniczne — 
"Krucza 4%, róg Alei  Jerozo- 
limskiej. wa. 

T. GOŁASZEWSKI — Ogrodo- 
wa 30, tel. 276-0.. 


PPP SP WY R 

J. HAJDUKIEWICZ, Zakł. Urzą- 
dzeń Elektrycznych i Telefo- 
nicznych — ul. Żurawia 28, 
tel. 8-44-03. 


A, OKOŃ 
tal. 807-99. 


W: PIETRASZEWSKI — Nowo- 
ezesny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-89. 


„i. «| 


Mokotowska 41, 


h w Krakowie 


wodników ukończyło wtścig zaledwie 
9-ciu. 

Zaraz po starcie, ha piatym kim. 
odpadł, wskutek defektu roweru, Wa- 
silewski, Przed półmetkiem wycofał 
się również wskutek defektu maszy- 
ny — Kiełbasa. W tej sytuacji wyście 
był pojedynkiem pomiędzy braćmi Ka* 
piakami, 

Na półmetku w Pilźnie pierwszym 
był Mieczysław Kapiak, w drodze po- 
wrotnej jednak musiał ustapić pierw- 
szeństwa swemu bratu Józefowi, Z 
kolarzy krakowskich najlepiej śpisał 
się Wandor (Cracovia). który stale 
zagrażał koahcji braci Kagiaków. 

Ostateczna MA ZA md 

i) Kapiak Józef (jur Szawa) 
ANS łodz. s Kapiak Mieczysław | 
(jur Warsz.) 7:15:19 godz. 8) Wan- 
dor (Cracovia) 7:18:32 godz., 4) Du- 
da (Garbarnia) 7:36:15 godz., 5) 
Frankowski (Kraków), 6) Jażźwiec 
(Fort Bema Warszawa). 1) Święszek 
(Cracovia), 8) Janik (Cracovia), 9) 
Migo (KTK;. p 

W klasyfikacji ogólnej obu elimi- 
nacji pierwszej i trzeciej, druga zo- 
stała unieważńiona) hiłstrzem szowo- 
wym Polski został Kapiak Józef — 
15 pkt. 

Według nieoficjalnej tabeli dalsze 
miejsca są następujące: 

2) Kapiak Mieczystaw 14 pkt., 3) 
Kiełbasa 14 pkt. 4) Wandor 13 pkt, 
5) Borowski 13 pkt. 
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PONIEDZIALEK 
6.15 Pieśń „Kledy ranne wstają zo- 
rze". 68.0 Muryka. 0.46 Gimnastyka. 


7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka. 


57 S ł czasu i hejnal z Krako- 
do AG południowa. 


wa. 12.03 Audycje 
15.15 „Moje wakacje”, 15.30 Muzyka 
lekka. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 


16.00 Koncert rozrywkowy. 16.35 Jak się 
robi motocykl? 16.45 Przez pustynię a- 
rabską. 17.00 Mużyka taneczna. 18.00 
Pogadanka sportowa. 18.10 fKoucert so- 
listów. 19.00 Audycja żołnierska. 19.20 
Pegadanka  aktuałna. 19.30 „Rodzina 
Strauss koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 
Jak z paszy zielonej otrzymać paszę 
treściwą. 21.10 Koncert rozrywkowy. 
21.6 Wiadomości sportowe. 22.00 Trans- 
misją koncertu 2 Budapesztu. 23.00 O- 
statnie wiadomości. 


a 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 


16.45 „Przez pustynię arańską* — 
prof. Wklety Goetel. 

18.16 Końceft sólstów. 

19.30 „Rodzina Straussów'" — kon- 


cert rożrywkowy. 


82.06 Transmija z Budapesztu — 
koncert rozrywkowy. m 
oł wake 2 dA i 


WARSZAWA n 

13.00 Muzyka lekka. 15.45 Parę infor- 
Ati 13.50 Program. 1355 sd ew, roz- 

wkowy. 15.00 Wiadomości sportowe 
Bo Teo Pois. Padla. 

1700 Pogadanka. 17.10 Włoska muzy- 
ka symfoniczna. 18.15 Muzyka jekka. 

22.00 „Czy łst umiera?" — szkic li- 
teracki. 22.15 Muzyka lekka. 22.55 Kon- 
cert popularny. 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 


24.06 Zapowiedź stacji £ dziennik. 0.15 
Pogadanka. 0.20 Ulubione melodie. 0.50 
PTR Ochrony Pogranicza — pogadan- 
a, 1.00 „Ze słowem 1 piosenką po kraju’ 
2.00 Andyeja muzyczna. 2.50 Program. 


, WTOREK 
6.15 Pies „Kiedy ranne wstają zo- 
tże”", W.20 Muzyka, 6.45 Gimnastyka, 
1.00 c= 745 Muzyka. 
-1197 Sygnał? czasu i nejnał z Krako- 
WALE 9 poi > wią 
1 ranemisjąa z Kolonii wypoczyn- 

kowej, 15.33 Przegląd aktualności go- 
spodarczych, 16.00 Drobne utwory ! pie- 
śni Griega, 16.45. „Motocyklem bo Pol- 
sce”, 17.00 Muzyka palę 18.00 Pa- 
sikonik | jego piosenka", 18,10 Koncert 
symfoniczny £ Krzemieńca, 19.10. Ostat- 
ni za życia Tadeusza Czackiego popis w 
Gimnazjum  Krzemienieckim. 19.25 Poga 
danka. 19.35 Koncert rozrywkowy, 20.45 
Dziennik, 20.55 Pogadanka, 21.00 Skrzyn 
ka rolnicza, 21.10 Lekka audycja muzycz 
no - słowna. 2150 Wiadomości sportowe. 


2200 Koncert. 22.40 Transmisja startu 
zawodników lskich z  Mięczynarodo- 
wych Zawodów  Lekkoatletycznych w 


Berlimie, 23.00 Ostatnie wiadomości: 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.45 Moiocykiem po Polsce. 
18.00 Pastkonik i jego piosenka — 

Axel Stjerma. r a 

18.10 Koncert symfóniczńy £ Krze- 
mieńca. |. 4 

19.35 „Wywczaży* = kóncert róz- 
rywkowy. 

22.40 Tr. startu zawodników pol- 
skich ma Międzynarodowych Zawo- 
dach. Lekkoatłetycznych w Berlinie, 


WARSZAWA II 


13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 
iniormacji, 14.05 Program. 14.10 Koncert 
solistów, 15.00 Wiadomości Sportowe, 
15.05 Zespół Wiesława Wiikosta, 17.00 
„Książka — towarzysz letnich dni", 17.15 
Tra Regera i Hindemitha, 18.05 Múzy- 
ka lekka. 

2200 „Ząb szczęścia" skecz, 22.15 Lek- 
kie piosenki. 22.30 Muzyka lekka. 

ANDYCJŃ KRÓTKOFALOWE 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik, 0,15 
Dziennik Światowego Związku Polaków 
ż Zagranicy, 0.20 Pieśni i arie Monłusz= 
ki, 056 Gaweda pana Franciszka, 1.00 
Polska muzyka fekks. 2.00 Muzyka pol- 
śka. 250 Program, 


ROM A unii 


4 początek 5 (święta pocz, 3, 5, 7, 9) 

CHŁOPCY 

x r z Bu : 

TYROLU 
Wiedeński chór 

Wiener Sdngerknaben 


Masceaj KOMETA 


Chłodna 4, 


Przygoda 
pod Paryżem 


| 
| 


BRIAN AHERNE 
I OLIVIA DE HAVILAND 
Na scenie REWIA EE 


A 


Spychała przeciwko Bratek — Koeń- 
czak 6:4, 6:2. 


W sobotę Spychała — Siodówna 


1:0, 


Fo niedzielnych zawodach pływac- 
kich w Bielsku o mtistrzostwa Polski, 
ustalony został skład naszej repre- 


zentacji na międzypaństwowy mecz 
z Finlandią, który odbędzie się w 
Warszawie 28 i 24 bm. 

e m dow. — Jędrysik, Marchiew- 
ski, 


200 m klas. Heindrich, Rusin. 
100 m na wżnak — Kumant, Ko- 
walłski, 


400 m dow. — Jędrysik, Zubowicz, 
Wieża -— Maerz, Zija, - 
Trampolina — Macrz; Bredlich. 


M niedzielę rozegrąny 
Duisburgu międzypaństwowy mecz 
bokserski Niemcy — Włochy, zakom- 
czony zwycięstwem Niemców 10:6. 

W wadze muszej Nardecchia (WŁ) 
wypunktował Strangfelda, w kogu- 
ciej Wilka (N.) pokonał na punkty 
Sergo, w piórkowej Vicini (Wł) wy- 
unktował Ostlendera, w lekkiej Ńiim 
rtg (N) wygrał na puńkty z Peire, 
w półśredniej Murah (N.) wypunkto- 
wał Rittor, w średniej Baumgarten 
(N.) pakorrał na pkt. Ferrario, w 
| wypunkto- 


ółciężkiej Musina (Wł. 


Olimpiada 1940 r. 
w Finlandii 


W niedzielę przybył do Ostendy, po 
krótkim pobycie w Londynie, w sypra- 
wach prywatnych, prezes międzyna- 
rodowego komiteiu olimpijskiego, hr. 
Baillet - Latour. 

Prezes M. K, Ol. oświadczył dzien- 
nikarzom, że na ostutnim posiedzeniu 
międzynarodowego komitetu olimpij- 
skiego w Kairze zdecydowano osta- 
tecznie, że w razie zrzeczenia się przez 
Japonię roli orgdnizatora igrzysk o- 
łimpijskich w r. 1940, organizacja 
tych zawodów powierzona zostanie 
Finlandii. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


= ABC SPORTOWE 


pokonali Bratka — Bemównę 4:6, 6:4 


Nr. ZAG =m 


Walki 6 puchar Polski 
Sensacyjne zwycięstwo Lwowa 


Pozatem WarSzawa, Kraków, Łódź w półfinałach 


Międzyokręgowy mecz 


piłkarski 
Śląsk — Lwów o puchar Prezydenta 


| Skief Bok ataku doskonale wypadła 
gra obrońców Lemiszki i Jerzewskie- 


R. P., rozegrany we Lwowie, zakoń- | go oraz pomocnika Hanina, 


czył się sensacyjnym zwycięstwem 
Lwowa 7:1 (4:0)- 


| Bramki dla Lwowa zdobyli: Żur- 
kowski, Majowski i Skóceń — po 


O wyniku zdecydowała doskonała | dwie, oraz iedrą Niemiec. Honorowy 


gra napadu lwowskiego, który wyko- 


rzystał prawie wszystkie nadadrsające 
się sytnacjć podbtamkówe. Drtżęna 


Sląska» grala już od 5-ej minuty 
Hez obróńtcy Gemzy, który 
kontuzjowan 


W ataku 
rzał 


nity lwoscy. 
Drużyna śląska wypadła na ogół 


slabo. Jedynie Michalski w. obronie, 


Nowakowski w pomacy i Peterek w 


ataku zadowolili. W drużynie lwow- 
; iini A okonia 


Pływacka reprentacia Polski 
na mecz z Finlandią 


3x100 — 
drysik. 

4x200 — -dędrysik, 
Priebe, Szrajbman, 

100 m dow. pak — kKratóchwiłów- 
na, Dwidowiczówna. ; l 

100 m, na wznak — Banaszewska, 
Fonfarówna. 

200 m klas, — Bolówna, Kowalska, 

3X 100 zmienny =- Banaszewska, 
Bolówna, Dawidowiczówna, > 
„Skoki — Szczepańska i Pietrzy- 
kowska. 


Kumant, Heidrich, i Ję- 


. Niemcy — Włochy 10:6 


został w; wał Vogta, 


w ciężkiej Runge (N.) 


(wygrał na pkt, z Jazsati, 


Skra weszła 
do Ligi okręgówej 


w niedzielę odbył się w Warsza- 
włe decydujący mecz piłkarski v 
wajście do okręgowej ligi warszaw- 
skiej, W móczu tym skra zremiso- 
wała z K. S. Pionki 1:1. Ponieważ 
pierwszy mecz obu tych drużyn za- 
kończył się zwycięstwem Skry, pr”e 
to drużyna ta wejdzie do ligi okrę- 
gowej już uzyskała. 


Wiadoniości z tócu 


Rosa Il 


został | 


Śrowskótń dobrze wypadł 
Żurkowski, króry ustawicznie stwa- 
j grożne sytuacje pod bramką | Wilna zakończył 
Śląska, Skutecznie grali i inni napast- | Warszawy 3:0 (2:0). 


Marchlewski, 


|punkt dla Śląska uzyskał Petcrek z 

| rzata wotrrego. 

Widzów około 4.000. 
WARSZAWA — WILNO 3:0 


Rozęgrany w Wilnie mecz piłkarski 
lo puchar Pana Prezydenta R. P. po- 
między reprezentacjami Warszawy i 
się zwycięstwem 


Barw Wilna bronił WKS Śmigły, 
osłabiony brakiem , Pawłowskiego, 
| Wilczka i Balioska, e 

Mecz prowadzony był w żółwim 
tempie i był nieciekawy. Przyczynili 
się dó tego zawodnicy Warszawy, 
którzy mając wyraźną przewagę tech 
niczną i taktyczną, nie wysiiali się, 
$złi jódynie na pewne piłki. W zespo- 
(le wileńskim jedynie Bukowski w po- 
| pomocy spełnił swe zadanie zadawa- 
lająco. 

Już "w 10-ej min. Baran zdobywa 
prowadzenie dle Warszawy. W dwie 
Minuty później zostaje sfaulowany 
przez Paszkiewicza, za co sędzia dyk- 
tuje karnego, Martyna strzela, jed- 


-X 


|nak obor słupka, W 40-ej min. Świę- 

cki mija obronę i strzela celnie przed 
wybiegającym bramkarzem Łorsem, 
który zastępował kontuzjowanego 
przed 5-ciu minutami Czarskiego. 

Po przerwie w 27-ej minucie Świę- 
cki ustala wynik meczu, strzelając 
obok robmzonującego Łosia. 

W drużynie warszawskiej wyróżnił 
się: Nytz w pomocy oraz prawa stro- 
na ataku — Barfam i Knioła. 

ŁÓDŹ — POMORZE 2:1 

W Łodzi reprezentacja Łodzi zwy 
ciężyła Pomorze w stosunku 2:1 
1 (1:1). 

Pierwsza połowa meczu dała wy- 
nik remisowy 1:1. Bramkę dla Ło- 
dzi zdobył Goszczko, a wyrównał 
Kamiisski. 1 

Druga połowa meczu nie dała 
wyniku, wobec czego sędzia zafsą- 
dził przedłożenie gry o 32 minut W 
czasie dogrywki decydującą o wy- 
niku bramkę zdobył dla Łodzi Le- 
wandowski. 

Reprezentacja Pomorza, mimo po- 
rażki, lepsza była od Łodzź, 
KRAKÓW — STANISŁAWÓW 2:0 

W Stanisławowie Kraków zwy- 
ciężył Stanistawów 2:0 (1:0). Owe 


bramki strzelił Skalski, Sędziował 
por. Szyba. i 


łędrzejowska — Baworowski pokonani 
w finale mistrzostw Niemiec 


W niedzielę rozegrany 
Hamburgu finałowy mecz 
Pe mieszanej o międzynarodowe 
mistrzostwo Niemlec, Para polska Je- 
drzejowską - Baworówski pó walce 
zaciętej i wyrównanej pokonana zo- 
stała przez parę australijsko - fran- 
cuską Wynner — Lesueur 5:7, 5:7. 

Finał gry podwójnej pań rozegra- 
ny zosta! pemiędzy dwiema parami 
 australijskimi, para Wynner — Coy- 
ne pokonała parę Hopmańn — Stevem- 
son 6:2, 6:2. 


został w 
tenisowy 


SAd finale gry podwójnej panow 
vrancuzi Petra — Leueur pokonali 
parę niemiecką Henkel — Metaxa 


6:ł, 6:4, 3:6, 6:6, s 

~ W grze pófedyńczej pañ mecz fi- 
nałowy przyniósł zwycięstwo Dunce 
Sperling, która pokonała Angielkę 


Inmh,  (zwycięzczynię Jędrzejow= 
skiej) 6:1, 6:0. 

n AJ grze pojeayńczej panów Węgier 
Szigeti (pogromca Raworowskiego), 
po zaciętej walce pokonał Franciza 
Destremeau 8:6, 6:8, 6:3, 6:3, ye 


PWATT mistrzem 
Warszawy juniorów 


W niedzielę rozegrany został w 
Warszawie na hoisku Skry mecz pił- 
karski, decydujący o zdobyciu tytułn 
mistrza juniorów Wąrszawy, pa 
_W imeczn tym PWATT pokonał 
SA 2:0 (0:0), zdobywając tytul mi- 
strza. 


"wygrywa nagrodę „Gaff” 


Sahara nagrodę „Temgête” 


Lepiej skaczący Irresistible łatwo 
pokonał Isolano, który na każdym 
płocie tracił Czas, jak fa stosunki 


DOBRY URODZAJ ŻYTA 

W związku z rozpoczęciem w róku 
bieżącym żniw, koła rolnicze zwraca- 
j4 uwagę na częściowo tylko dobry 
urodzaj tegoroczriy. Obrodziło miano- 
wicie doskonale żyto. Źle jednak przed 
stawiają się urodzaje owsa i jęcz- 
mienia. fẹ szaloną różnicę w urodzą- 
jach daje się zwłaszcza zaobserwować 
w województwie lubelskim, 

REKORDOWY WYWÓZ MASŁA 

Wywóz masła z Polski w czerwcu 
r. b. osiągnął nienotowaną  jeszeze 
wysokość 2.509.576 kg. Caty tei Wy- 
wóż dokonany został przez spółdziel- 
czość. 99%,5 proc. wywozu pokryły 
centralne, a 0,5 proc, spółdzielnia 
„BRotr” w Rypinie - Golubiu 

NAWIĄZANIE STOSUNKÓW 

Z FIRMAMI LITEWSKIMI 

W sferach gospodarczych Gdyni 
gd pewnego czasu pódkreśla się coraz 
częstsze Lrawiązywanie bezpośrednich 
stosunków z Sżeregiem firm litew- 
skich. 

Obecnis bawi w Gdyni około 15 Li- 
twinów, którzy nawiązują kontakty 
z firmami polskimi, prży czym już w 
najbliższym ćzsić  fiastąpią dalsze 
różmowy. 

TARGI KOŃSKIE W OSZMIANIE 

Wdniach od 14 do 16 bm. odbywa- 
ły się w Oszmianie wielkie targi koñ- 
skie, które od wielu już lat cieszą się 
znacznym powodzeniem, pierw- 
szym dniu Targów liczba koni osiąg- 
nęła przeszło 2 tysiące. 

O znaczeniu Targów Świadczy bar- 
dzo liczny zjazd kupców z bliższych 
i dalszych: okolic kraju, a także z za- 
granicy. Poczynili już zakupy kupcy 
przybyli ze Szwajcarii, Łotwy i Li- 
twy. W dn. 16 bm, przybyła na Targi 
wojskowa komisja remontowa 4 Bul- 
gari, celem zakupienia koni pocia- 
gowych dla artii bułgarskiej, 

TENDENCJA ZWYŻROWA 

| „PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH 

,  Przewoży kolejowe, po pewnym o- 
 słabieniu tempa wzrostu w kwielnu 
tř, b. wykazały w maju r. b. Bonów. 
nie wydatną tendencję zwyżkową, W 
porównaniu z majem ub. r. ogół prze- 
„wozów wzrósł przeciętnie dziennie o 
«1.423 wagony (10,7proc.), naładunek 
w kraju o 1.216 wag. (10,2 proc.) i' 


Waadomości gospodarcze 


naiadunek przesyłek handlow 
960 wag. (7,9 proč). 


PRACE INWESTYCYJNE 

W PORCIE GDYŃSKIM 
Na terenia pórta gdyfiskiego w 
dalszym cipu prowadzone są prace 
inwestycyjne, szczególnie przy btdo- 
wie magazynów. ostathim czasie 
z uwagi na wzmożenie ładunków 
portu gdyńskiego z uwagi na skiero- 
wanie tu częśći importu i eksportu 
czechusłówackiego, rastąpiło dalsze 


ych o 


rozbudowanie urządzeń przeładańko- 
wych, 


MEEJSHK i 


pocz 6, 8, 10 


„Bistro wyżej” 


(wznowienie). Cehy miejsce 
od 50 gr. du 90 gr. Ulgówe 
(utzędń.y 50 gr. i 


Kino 


HOLLY WOOD 


z powodu 
remontu 
nieczynne 


aean TTC 
„A teraż obie częśi razemi!! 
TYGRYS ESZNABURU i 
INDYJSKI GROBOWIEC 
ichiaw STUWAW 
Nowy Świat 23/25, Chmielna 7 
początki seansów godz. 5 i 8.30 


„Dziś poranek o godz. 130 po zł. 1,09 
n=<F EE ==" 


plotowe, rekordowy — 2 minuty 42 
sekundy. 

Kryniczańka przeprowadziła goni- 
twe z miejsca do miejsca. Około głó- 
wnych trybun jednak musiała się 
tonić przed silnie atakującą Miss 

alii, 

Etna II! żyskała znacznie na star- 
cie i poprowadziła stawkę, ale tylko 
do głównych trybun, gdzie ją łatwo 
mieta ogólnie fawotyzowańa Ragu- 
z 


a. 
Waad od dystansu 1500 m. minął 
prowadzącego wolnym tempem Gra- 
fa I doprawadzi: two doł celowni- 
ka. Na ostatnich metrach przed ce- 
lownikiem eficiat odebrać Grafowi 
drtgie miejsce silnie finiszujący Fer- 
dynand. 

W doskunałyn porządku wychodzą 
na Start dwulatki stajni Enderow. 
Sźchara łatwo minęła koło głównych 
trybun prowadzącą i rozreklamowaną 
StaSię. 


Wyniki 
z dnia 


GON, 1: Dyśt. 2400 m. Nagr. 1000 
łŁ Płoty. i) Irresistible p. Roztworo- 
wski, 2) Isolano (7). Wygrane w 2 
pinuty 42 sekun. Łatwo o 10 dł. Tot, 
LI, 


QON., 2. Dyst, 1600 m. Nast. 1500 
zł. 1) Kryniczanka ż. Jagodziński, 2) 
Mis Pałi (31.5), 3) Nizza (11.5). 
Wygr. w 1 min. 38 sek, o pół dł. 
Tot. 9 porządkowy 57. 

GON. 3. Dyst. 1300 m. Nagr. 1000 
zł, 1) Raguza chł. Molenda, 2) Etna 
ił (37), 3) Paiva (75.5), 4) Noumoutte 
(130). Wygr. w | min. 21 sek, Łatwo 
o A dł, Fot. 5.50, francuski 5 i 5.50, 
porządkowy 16. 

GON, 4. Dyst. 2100 m, Nagr. 1000 
zi 1) Waad chł. Molenda, 2) rGaf 
(19.5), 2) Ferdynand (54.5), 4) Lilli 
Gatit (186), wygr. w 2 min. 20 sek, 


latwo 6 3 dł. "Tot, 6.50, fr. 5 i 5.50. 
V'orządkowy 23, 
| GON. 5. Dyst 1100 m, Nagr. 


„„Cempęte* 2000 zt; 1) Sahara ż, Gu- 
liasz, 2) Stasia (9), 3) Fumatra H 
(26.50), 4) Purpura H 116.5. Wygr. 
w minute i 7 sek, łatwo o półtorej 
dł, Teti 13.50, francuski 5,50; 5,90. 
Porządkowy 41. 

GON. 6, Dyst. 2000 m. Nagr. 
„Gaff” 4000 zł.: Rosa II ż. Jagodziń- 
ski, 2) Hungaria (12), 3) Nola (24,5) 
4) En avant (33,5). Wygr. w 2 minuty 


Nagrodę Gaff M pewnie Ro- 
sa H od Hungarii, wie czteroletnie 
klacze Nola i En avant nie odegrały 
w gonitwie żadnej roli. 

Dobrze stanęla na nogi i poprowa- 
dziła stawkę mająca już za sobą wy- 
ścig Patrycja. W połowie prostej do- 
chodzi do niej Tango i mija ją łatwo. 
Drugie miejsce w ostatniej chwili za- 
jęła idąca w batach od połowy pro- 
stej Kretynga. 

Przyjął start z galopu i poprowa- 
dził z przewagą kilkunastu długości 
Nitrat, Mimo tak dużego handicapu, 
dobrze finiszująca Nebraska pokonała 
go pewnie. uzyskując ma celowniku 
przewagę % długości. 


| 

Szczęśliwy dzień miał dobrac za” 
| powiadający się chł, Molenda, który 
| dosiadając koni czterokrotnie, tyleż 
razy zwyciężył. Zwycięstwo Wróżdy, 
w ostatniej gonitwie, było najwięk- 
szą wypłatą dnia. 


gonitw 
17 lipca 


18,5 sek, pewnie o 3/4 dł, Tot. 12.50 
francuski 6, 6. Porządkowy 43, 

GON. 7. Dyst. 1100 m, Nagr. 1806 
zł: 1) Tango II ż. Pasternak, 2) Kre- 
tynga (25,5), 8) Patrycja (42,5), 4) 
Heryniec (99), 5) Słoneczny (19). 
Wygr. w 1 m, 858. Ł o 3 dł. Tot, 9,5 
fr. 6,5, 9. Porządkowy 51. 

GON. 8. Dyst. 1800 m. Nagr. 1000 
zł: 1) Nebrska ehł, Molenda, 2] Nitrat 
(43), 8) Perzeus (13,5), 4) Markie- 
tanka (381,5), 5) Bonne Aventure 
(147), 6) Sessi (110,5), Wygr. w 1 m. 
20,5 s, pew. o 3/ dl. Tot. 11,5, fr. 7,5 
19,5, Porządkowy 230. 

GON, $. Dyst, 160" m. Nagr. 1200 
zł.: 1) Wróżda chł, Molenda, 2) Old 
Girl (7,5), 3) Festyn (47,5), 4) Jo- 
lanta (104.5), 5) Ryngraf II (215), 
Wygr. w 1 m. 40 s. ł, o 1 dł. Tot, 50, 


A 


tr. 9,5 — 6. Porządkowy 149. 


Ochłodzenie 


Przejściowy warust zachńinirzesła, 
postępujący vd zachodu. Miejscami 
że; i przelotne deszcze. NA zacho- 


dzie i w środku Polski lekkie ochtło- 
| dzenie. Na wschodzie temperatura 
bez większych zmian. Wiatry zmien- 
ne z przewagą kierunków zachodnich. 
Widzialność dobra. 


Trzeba wreszcie nie tylko po- 
wiedzieć prawdę, trzeba ją glo- 
Śno krzyczeć, że na ziemiach za- 
chodnich przemysł polski nietyl- 
ko musi walczyć, ale często scho- 
dzi pokonany z wielu placówek 
wobec dumpingu fabryk gdań- 
skich, które stanowią w obecnym 
stanie rzeczy macki przenikania 
gospodarczego Niemców. Akcja ta 
jest stałą, a wzmogła się 6d chwili 
wprowadzenia ograniczeń dewizo- 
wych. 


GDAŃSKI RYNEK 
WEWNĘTRZNY 


Początkowy gdański rynek we- 
wnętrzny stanowił dia przemysłu 
polskiego poważngo odbiorcę, 
chociaż już wówczas widoczna by. 
ła akcja przemysłu gdańskiego na 
ziemiach zachodnich. Ogranicze- 
nia dewizowe przyczyniły się do 
zugłnego wyeliminowania prze- 
mysłu polskiego z rynku gdańskie 
go. Wprowadzono ograniczenia, 
nastawiono gdański przemysł na 
samowystarczalność, wyznaczono 
ceny na towary. W praktyce ża- 
den kupiec gdański nie odważy 
się na sprowadzenie towarów z 


Wielki Poznań 
liczy 246 tys mieszkańców 


POZNAŃ, 17. 7. Główny Urząd 


Statystyczny wydał 74 zeszyt 
swych rozpraw materiałowych, 
poświęcony obszarowi Wielkiego 
Poznania. Praca, opierająca się na 
wynikach spisu ludności z 1931 r., 
liczy 125 stron z 34 tablicami. Z 
zestawień wynika, że miasto zaj- 
muie 76931 ha powierzchni, posia- 
da przeszło 6000 budynków mie- 
szkalnych, 50.000 mieszkań i li- 
czy 246.000 mieszkańców, z prze- 
wagą liczebną płci żeńskiej. 


AB 


C — NOWINY COD 


TIENNE 


Niemieckie towary z Gdańska 
zaiewają rynek ziem zachodnich 
(0d specjainego wysłannika „ABC”) 


Polski, bowiem szykany władz; 
nie miałyby końca, 

Sztywne, stosunkowo wysokie 
ceny, dają przemysłowi gdańskie- 
mu poważne zasoby gotówkowe, 
zasoby wykorzystywane na pod- 
trzymywanie akcji wywozu do 
Polski. 


jechać się po ziemiach zachodnich 
by zobaczyć zasięg dumpingu 
gdańskiego i stwierdzić, że jest on 
| ogromny. - 


ZADANIA 
KUPIECTWA 
Takt dumpingu od dawna zo- 
stał już podkreślony przez związ- 
DUMPING ki fabrykantów zainteresowanych 
Fakt, że władze Wolnego Miasta województw. Sfery gospodarcze 
Gdańska wyznaczając wysokie ce-| domagają się zupełnie słusznie 
ny na towary w Gdańsku, FAGTZĘŁ. traktowania Gdańska jako terenu 
w tem sposób zasoby gotówkowe | eksportowego, stosowania dla sfer 
dla wywozu, każe przypuszczać, | gospodarczych  wywożących do 
że Polska traktowana jest jako Gdańska tych samych stawek co 
kraj eksportowy. Do tego należy | dla eksportu, co pozwoli na prze- 
dodać, że władze gdańskie obni- 
żyły również podatek od tych wy- 
robów, które są wyweżone do Pol-; , s 
ski, znowu daje się przemysłow- | na ziemie polskie. 
com gdańskim możności dumpin- 
gowe. 
| 


łamanie polityki sztywnych cen w 


dumping przemysłu gdańskiego 


PARCELACJA 
Biorąc pod uwagę fakt, że w 
Przemysł gdański uprawia dum ten sposób zostanie przerwana 
ping. Sprzedaje on w Polsce swo- akcja gospodarcza Gdańska 
je wyroby po takiej cenie, że dla Niemców w Polsce, mająca na ce- 
przemysłu rodzimego stanowi po- | lu zniszczenie w pierwszym rzę- 
ważną konkurencję, często bo- dzie tej części przemysłu pomor- 


wiem oferuje towary po cenie ró- skiego i wielkopolskiego, która 


wnej kosztom produkcji w Pol- jset w posładaniu polskim — na 


sce leży przypuszczać, że postulaty 


te będą rozpatrzone. Istnieje je- 
s |knał dużo dziedzin, gdzie właś- 
Na specjalną uwagę zasługuje 


fakt. ż i „nie władze nie zapobiegają two- 
a t, że dumping WNASZÓWY! firm rzeniu się twierdz niemczyzny. 
gdańskich nigdy nie atakuje tych Tą dziedziną jest stosowana obe- 
gałęzi przemysłu, które są w po- | 


ka p rana: amo: qi; | Cie reforma rolna, a więc par- 
siadaniu mniejszości niemieckiej, i 


GDAŃSK I NIEMCY 


mieccy oraz. żydowscy. -- 
Spółdzielnie dostarczają towar 
klientowi, a hurtownie na gwałt 
pchają towary gdańskie do deta- 
listów i wystarczy dzisiaj prze- 


mieccy znajdują ochronę w tym, 
że M. S. Z. uważa za utrudnie- 
nie polityki  międzynarodewej 
rygorystyczne parcelowanie wła- 


specjalnie natomiast uderza w te, m Hah : 

wszystkie dziedziny, które są pol- WŁASNOŚĆ 

skie. NIEMIECKA 
Odbiorcami firm gdańskich w W czasie objazdu Pomorza 

pierwszym rzędzie są <wszystkie| przez posłów i senatorów min. 

spółdzielnie niemieckie, dalej hur-| Poniatowski oraz podlegli mu 

townie niemieckie i kupcy nie-| urzędnicy „ministerstwa  podkre= 


Gdańsku, a w sumie uniemożliwi 


ślali, że często obszarnicy. nie 


"ōna, nierentowną własność pol- 


sności niemieckiej. Minister Po- 
niatowski zapewniał wprawdzie, 
że robi się wszystko, co możli- 
we, ale z drugiej strony jeden z 
dyrektorów departamentu nie 
taił wcale, że własność niemiec- 
ka korzysta stale z ochrony, jaką 
daje jeden z artykułów ustawy 
o reformie rolnej, mówiący, że 
z tytułu dobrego zagospodarowa- 


nia należy własność wiełką w 
mniejszym stopniu  rozparcelo- 
wać. 


WIELKIE HODOWLE 

Na ziemiach zachodnich daw- 
niej nie było wielkich hodowli. 
Z chwilą, kiedy Niemcy jednak- 
że odkryli, co może uratować ich 
stan posiadania, natychmiast ban 
ki niemieckie udzielały poważ- 
nych kredytów i wielka własność 
niemiecka zaczęła kłaść olbrzy- 
mi nacisk na hodowlę bydła. 
Trzeba przyznać, że akcja ta 
została wykonana po mistrzow= 
sku. Kapitał niemiecki podtrzy- 
muje wielką własność niemiec- 
ką, która z wszystkich stron bro- 
ni się przed parceiacją, a tym 
czasem własność polska parcelu- 
je się prywatnie. Wobec braku. 
kapitału parcelację prywatną do- 
konuje się w warunkach bezna- 
dziejnych. 


ZEROWISKO PROPA- 
GANDY NIEMIECKIEJ 

Propaganda niemiecka na Po- 
morzu i Wielkopolsce po prostu 
żeruje na parcelacji. Z jednej 
strony pokazuje się wielką wła- 
sność niemiecką, dzięki kapita- 
łowi niemieckiemu dobrze zago- 
spodarowanej, a z drugiej zadłu- 


ską. Potem przeciwstawła Się mu 
rowanym domkom kolonistów nie 
mieckich drewniane domki osad- 
ników z parcelacji państwowej | 


ENER EE GRO TIE E T BARZE EE GRAJA IDA TONERA R [TTE "O TOTO OPR 


Łuck, w lipcu 1938 

Stosunek władz polskich do ży- 
wiołu polskiego na Wołyniu nie 
był nigdy ojcowski. Wołyń do- 
tąd posiadał 14 wojewodów, a 
władze nie kierowały się nigdy 
jasno wytyczonym planem poli- 
tycznym. Każdy wojewoda dzia* 
lał na swoją rękę a każdy bez- 
planowo. W administracji pod 
względem politycznym panował 
zupełny chaos. 

Gdy ludności t. zw. „ukraiń- 
skiej“ w pierwszych latach na- 
szej młodej państwowości nada- 
wano Btałe prawa, aczkolwiek 
była zbolszewizowaną i sklada- 
jaca się z 70%; analfabetów i 
wśród niej uprawiano jawnie i 
bezkarnie agitację antypaństwo- 
wą, to żywioł polski nie cieszył 
się żadnymi względami. 

KOLONIZACJA 

Już w r. 1921 rozpoczęła się 
masowa, żywiołowa samorzutna 
kolonizacja osadnicza chłopów 
polskich. Akcja ta nie otrzymała 
nietylko żadnej pomocy lecz spot- ' 
kała się z takimi utrudnieniami, 
że jej rozwój został zupełnie pod- 
cięty przez bezsensowne biurokra 
tyczne zarządzenia. Kolonizacja 
ta wydała nikłe owoce tylko i u- 
stała zupełnie w r. 1923. 


WYBRYKI 
RUSYFIKACJI 
A natomiast nie usunięto wy- 
bryków rusyfikacji w kraju, nie 
rewindykowano kościołów. %a- 
garniętych przez prawosławie, 
nie odebrano w drodze gwałiu 
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4 
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KOLC 


ziemianki z parcelacji prywat- |niçte tyra kosztem, są przyczyną 

nej. powstawania niepowetowanych 
W tych warunkach wielkim | szkód. 

biędem jest stawianie na zie- Propaganda niemiecka wyko: 


rzystuje zresztą wszelkie możli- 
we sposoby i o jej drogach po- 
stępowania pomówimy w następ- 
nym artykule. 


miach zachodnich domków drew- 
nianych, nie ulega wątpliwości, 
iż należy wziąć w opiekę osadni- | 
ków z parcelacji prywatnej. Osz- 
czędności kilka milionów, osiąg- 


OSA 


Zalecane są dla wszystkich, którzy skłonni są do 
kasziu; wzgiędnie innych zachorzeń gardlanych 


EE Oo 
Kuntzelmann, Meysembourg, 
Schwarzentruber etc. Naczel- 
ny redaktor tego pisma tow. 
Leon vel Lejba Bium-z domu 
Karfunkelstein, uznał widocz= 
nie ten komplecik za niewy- 
starczający, skoro w Nr. z $ 
lipca sprezentował nowego ©- 
brońcę francuskiego robocia- 
rza. tow. Henryka Goldsteina, 
a w numerze z 5, 7. tow, tow. 
Jakóba Grumbacha i Daniela 
Mayera. 


Ze swej strony proponuje- 
my do składu redakcji socjali- 


BEZ 


KANDYDACI 
Czytelnicy „ABC“ znają już 
listę głównych współpracow- 
ników oficjalnego organu so- 
cjalistów „francuskich“, dzien- 
nika „Populaire“. Figurują 
nań tak rdzennie francuskie 


| syfikowanych Polaków ich daw- 
nych nazwisk polskich, nie czy- 
niono nie, by ich pozyskać dla 
polskości. 

Władze polskie nic nie uczyniły 

dla ziemian, którym zawdzięcza- 
my na Wołyniu przechowanie i u- 
trzymanie kultury i tradycji pol- 
skiej na Wołyniu, po ich powrocie 
do zrujnowanych majątków. Admi 
nistracja rzucała im kamienie pod 
nogi i zrujnowała przez swój nie- 
przemyślany system podatkowy. 
Ucierpiały na tym dotkliwie nasze 
|interesy narodowe na całym ob- 
szarze Kresów Wschodnich nie tyl 
ko Wołynia. 

Nawet osadnictwo wojskowe, 
|które, jako wielki plus poczynań 
i rządowych nważać należy, prowa- 
| dzone było bezplanowo, chaótycz» 

nie i dorywczo. Osiedlono zaled- 
wie 3.000 osadników, a Jak dodat 
nią jest ich działalność w obec- 
nych czasach, o tym pisałem na 
"innym miejscu. 

| STRAŻ KRESOWA 
| Najniebezpieczniejszym i naj- 
szkodliwszym atoli zarządzeniem, 


W zaczątkach nie była ta dok- 
tryna tak bardzo groźna. Dopie- 
ro za rządów wojewody Jóžew- 
skiego cała ta akcja nabrała wy- 
raźnej planowości i przeprowa- 
dzana była z żelazną logiką i kon- 


Skorowski, Mesh, Józewski. 
sekwencją, godnej lepszej spra- 
wy. | 
| Typowe pod względem ukraini- 


zacji Wołynia były ostatnie „wy* 
bory“ do zarządu Izby Rolniczej. 
Usunięto bowiem z niego za pomo 


nazwiska, jak: Blum Rosen- 
feld, Moch, Weil-Raynal, Co- 
hen-Hadria, Goldschild, Moat- 
ti,  Nicolisch, Liebermann, 
Deutsch,  Hausser, Hirsch, 
Schermann, Hermann (Jan - 
Maurycy). Hermann (Maria - 
Ludwika), Kanter, Schiff, 


stycznego brukowca JW Pana 
Prezesa Faltera, śląskiego kró- 
la węglomego oraz mecerńasa 
Leona Berensona. Poza tym 
Muszkatenblit z dawnego 
„Dziennika Popularnego“ jęst 
też bezrobolny i włada żargo” 
nem francuskim. 


Wódz młodzieży niemieckiej 
z wizytą w Jugosławii 


-. BIAŁOGRÓD, 17. 7. Przewódca 
organizacyj młodzieżywyca Rze- 
szy Baldóur von Schirach przybył 
wczoraj w drodze powrotnej z 
Włoch na zaproszenia  jugosłu- 


wiańskiego min. wychowania fi- 
zycznego dr. Hilzticza, z parod- 
niową wizytą do le.niej rezyden= 
cji Bled. Von Schirach przeprowa- 
dzić ma rozmowę z premierem 
Stojadinowiczem. 


Wcielenie gmin austriackich 


do Rzeszy 


WIEDEŃ, %. 7. Rozporządzeniem 
komisarza Biirckla zostały wcielone 
do okręgu Sonthofen, należącego do 
Szwabii, duże gminy austriackie 
jungholz i Kieines Walsertal, wcho- 
dzące do tej pory w skład Tyrolu. 


Niemieckiej 


Prasa niemiecka, dontsząc o tym 
rozporządzeniu, nadmienia, że gminy 
te po 487 latach rozdziału, tworzą ©- 
becnie z państwem jedną całość naj- 
piękniejszej części Ap w m eg 

eszy. 


Anglia kupuje pszenicę 


było silne, a nawet popierane 
Meisiąc czerwiec zaznaczył się zno- 


| przes władze zezwolęnie na sze- 
| rzenie doktryny ukrainizmu wśród 
' ludności rusińskiej przez emisariu 
(szy z Małopolski Wschodniej i nie 


nywanym przez Anglię. Znaczny u- 
dział w tych zakupach miały Indie 
Brytyjskie, które załadowały około 


cą odpowiednio nastawionej ma- 
szyny wyborczej wszystkich zie- 


wu poważnym zakupem zbóż, doko- | mien, a „powołano“ do niego lu- 


dzi, zależnych zupełnie od władz 
administracyjnych. 
Izba Rolnicza zwołała w jesie- 


Aresztowano działaczów katolickich 
oskarżonych o zdradę główną 


WIEDEŃ, 17. 7. Aresztowani bez- | Krenn, ks. Steinwander, redaktor ne. 


| stety, nawet przez organizacje 
l polskie, jak „Straż Kresową', któ- 
rej patronowali niestety niektórzy 


125.000 ton pszenicy. Ustala się prze- 
konanie, ża wzmożone znowu ZES 
Anglii, związane są z powiększaniem 


ni r. ub. „Zjazd Wsi Wołyńskiej”, 
który wyraźnie opowiedział się 
koniecz- 


pośrednio po 11 marca czołowi dzia- 
łacze katoliccy w Austrii, redaktor 
miesięczmika „Die Berichte”, Hobo- 
rek, gen. sekretarz Akcji Katolickiej 


ezelny b. pisma „Salzburger Chro- 
nik”. Wszyscy wymienieni zostali 
przekazani sądom i oskarżeni o sdra- 
de główną, 


wojewodowie, jak np. Stanisław padek wojny. 


UEm% SZALE RR AFEC T BĘ ZTYCKUE E OEE OE 
muza Nie kupuj u żyda 


rezerwy zbożowej, utworzonej na wy „na lewo“ i stwierdził 


ność zorganizowania „wspólnego 
frontu chłonskiego* 


Górnej Austrii, dr. Ohnmacht, redak- 
tor „Freie Arbeitsstimme”, Kuderna, 
prof. Bernhard z Salzburga oraz pre- 
zes krajowej dyrekcji finansowej w 
Salzburgu, Kemgpter, zostali wywie- | 
zieni do obozu koncentracyjnego w | 
Dachau. 


Wielki Wiedeń 


WIEDEŃ, 17. 7. Burmistrz wie- 


skonfiskowanych majątków i u-| 
czyniono to dopiero po iście skan- 

dalicznych, wprost rządy polskie 
haniebnie kompromitujących. pro | 
cesach — znacznie — później; nie | 
przywrócono całym szeregom zru- 
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ieta Kandel polsk; 
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W ostatnich dniach zostało ponad- 
to aresztowanych przez Gestapo sze- 
reg znanych działaczy i polityków ka- 
toliekich w Austrii, m. in, prof. uniw. 
wiedeńskiegs Messner, czołowy pu- 
błicysta „Grazer Volksblatt” i b. 
przewodniczacy Zw. chrześc, robotn. 


deński Neubauer zapowiedział ry- 
całe właczenie okolicznych mia- 
steczek i gmin do Wiednia, które 
w połączeniu z tym miastem two- 
rzyć będą „wielki Wiedeń“. 
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Skrzeszewy — ośrodek myśli Katolickiej 


Rużnica charakterów 


W odlsgłości 3 klm. od Żychli- 
na przy szosie, leży piękny ośro- 
dek  rozparcelowanego majątku 
Skrzeszewy wraz z ogromnym pa- 
łacem i parkiem. 

Ośrodek ten kupiony został 
przez J. E. ks. kard. Aleksandra 
Kakowskiego i przeznaczony na 
dom rekolekcyjny - odpoczynko- 
wy nie tylko dla księży, ale i świec 
rodzaju dom w Polsce,: postawio- 
ny na właściwym poziomie. 

Prosto z szosy wchodzimy do 
parku. Piękne drzewa, kwitnące 
krzewy, tworzą piękną mozaikę, 
na tle której stoi wspaniały pa- 
łac. Piękna jego architektura i ar 
tystyczne wnętrze, wspaniałe sa- 
le, z których jedna przeznaczona 
na kaplicę — tworzą artystyczną 
harmonię. Na piętrze znajdują się 
pokoje jedno i dwu osobowe, ob- 
szerne i słoneczne. 

Gdy do tego dodamy oświetle- 
nie elektryczne, w parku: stawy, 
aleje, gęstwiny z ławeczkami i 


koncerty, dawane przez różnoję- | 


zyczną ptasią brać — wówczas 
"poznamy cały urok Skrzeszew. 


Kończą się właśnie rekolekcje 


słyszymy słowa: „dziękujemy 
Waszej Eminencji nie tylko żeś 
uświetnił nasze rekolekcje swoją 
osobą ale przede wszystkim, żeś 
był nam przykładem, na głos 
dzwonka byłeś pierwszy”. Pochy- 
|lają się głowy starców i młodych 
i cisną się do rąk Arcypasterza, 
| ażeby wyrazić swoje przywiąza- 


b dusz; wśród przemówienia 
| 


ludzi, którzy Chrystusa przede 
wszystkim wprowadzą da  włas- 
nego serca. 

Skończyć się musi w Polsce typ 


ficjalnego, katolika od galówek, 
katolika koniunkturalnego i kato- 
lika, który usiłuje pogodzić zasa- 
dy wiary z błotem bolszewicko - 
żydowskim. 


katolika połowicznego, katolika o- 
| 
| 


nie. 
| Następuje ostatnie błogosła- | 
| wieństwo pasterskie na dalsze | 
i koleje życia. 

Na zakończenie Jego Eminencja 
oprowadza nas po Skrzeszewach. 
|Dowiadujemy się z ust Dostojne- 
| go Pasterza jak wszystko chylące 
się do upad ku — dźwigał, widzi- 
my wyremontowane budowle, za- 
łożoną pasiekę, hodowlę jedwab- 
ników, szkółki drzewek, nowy 
sad i ogród jarzynowy a wszyst- 
ko robione jest w tym celu, aże- 
by Dom był samowystarczalny i 
ażeby każdy za minimalną opła- 
| tą mógł z niego korzystać. ` 
Dziękujemy jeszcze raz Jego 
| Emimencji i opuszczamy Skrzesze- 


W, pracy twórczej o Wielką 
Polskę zaczerpnijmy zdrowego 
powietrza -— odetchnijmy pełną 
piersią — jedźmy do Skrzeszew. 


J. B. 


Cenne 


Tegoroczne badania wykopali- 
skowe na Grojcu pod Żywcem, 
zostały czasowo przerwane z bra- 
ku funduszów. 

Badania na Grojcu dały nieocze 
kiwane rezultaty. Już w roku u- 
biegłym po przebiciu górnych 
warstw z zabytkami z 15 w., od- 


| Przy odjeździe pytam się księ- kryto w głębszej partii jednego 


Prac wykopaliskowych na Grójcu 


księży. W. kaplicy przemawia ks. dza, który po raz piekwszy był w 
Bolesiaw  Brajezewski dyrektor, Skrzeszewach o wrażenia: 

domu. Płyną piękne słowa z do- | — „Jedni z nas przyjechali bez 
brego serca kapłańskiego do serc wezwania, innych władza powo- 
kapłańskich — one tak się rozu- | tała. Ja, należę do tych drugich. 
mieją! Mówi o duszy kapłana, o ; Pierwszy jednak raz w życiu od- 
jej radościach i smutkach. Słu- | prawiłem rekolekcje w tak pod- 
cha przemówienia również i zało- , niosłym nastroju. Każdy z nas 
życiel Domu J. E. ks. kard. Alek- | wróci napewno na drugi rok. 
sander Kakowski, który razem z 


księżmi odprawia rekolekcje. W 
imieniu rekolekiantów przemawia 
ks. kan. Kopański, który 55 lat 
pracuje na niwie kapłańskiej. 
Dziękuje przede wszsytkim Jego 
Eminencji za zgotowaną ucztę 


Powstała więc” nowa kuźnia 
charakterów, których dzisiaj tak 
nam trzeba. 

W walce o Wielką Polskę, na 
gruzach Świata  zmaterializowa- 
nego, w dobie odradzania się ka- 
tolicyzmu, trzeba nam w Polsce 


radość“ 


Kongres światowy w Rzymie 


W Rzymie zakończył się nie- 
dawno trzeci z rzędu Kongres 
światowy międzynarodowej in- 
stytucji, znanej powszechnie pod 
nazwą „Praca i Radość“, Pierw- 
szy kongres miał miejsce w roku 
1932 w Los Angelos. 

Instytucje wywczasowe objęte 
zostały międzynarodową nazwą 
„Praca i Radość“, jako że wspól- 
nym ich celem jest rekreacja o- 
raz podnoszenie duchowe, moral- 
ne i materialne mas pracujących 

W Kongresie rzymskim wzięło 


udział około tysiąca osób, nie li- 
cząc licznych bardzo przedstawi- 
cieli prasy włoskiej i zagranicz- 
nej. Oficjalne swe uczestnictwo 
zgłosiły 62 narody świata. Dele- 
gacji polskiej złożonej z 30 osób 
przewodniczył dr. Kazimierz Kor 
niłowicz. Jako delegat Rządu R. 
P. występował pułk. prof. dr. Zy- 
gmunt Gilewicz. 

Obrady kongresu odbywały się 
w jedenastu Komisjach. 

Na ogólną liczbę 119 refera- 
tów, polskich było osiem. 


Setna rocznica Śmierci 
Jędrzeja Śniadeckiego 


Celem uczczenia 100-lecia śmierci 
a R Polskie Tow. 
` ceutyczne wydało prace zna- 

ga uczonego p. t. „Inwentarz 
Zakładu Chemicznego Uniwersytetu 
Wikńskiego“. 

Książka ta zasługuje na szczegól- 
niejsną uwagę nie tylko ze względu 
na swoją wartość naukową, ale i ja- 
ko wyjątkowo piękny dorobek pol- 
skiego „bibliofilstwa. 

Stroną artystyczną tej świeżo wy- 


ARMIN O. HUBER 
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std 
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Powieść współczesna 


Wobec spodz'ewanego napa 
konkurencyjnej firmy dra Cz 
robotnikom i zorganizował ob 
ronie bierze udział również po 


danej książki kierował artysta ma- 
larz Tadeusz Gronowski. Portret Je- 
drzeja Śniadeckiego z rysunku prof. 
Ludomira Ślendzińskiego, ryłca prof, 
Jerzego Hoppena umieszczony został 
przed kartą tytułową, której litery i 
ramki stylowe świetnie imitują pierw- 
szą ćwierć zeszłego wieku. Zachowa- 
nie w druku ówczesnej pisowni za- 


wdzięcza się docenowi Uniwersytetu |, 


dr, Januszowi Pajewskiemu. 
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LIOIOŁY 


z Dzikiego Zachodu 


du bandy, wynajętej przez właścicieli 
ingwha. inż. Kościesza rozdał broń 
cą robót przy budowie tamy, W ob. 
icja. 


Pułkownik Mac Lennan kazał dobić do brzegu, pozosta- 


wił mieszańca w czółnie, a sa 
się w krzaki. 

Obaj udali się w głąb lądu 
su przedzierając się ostrożnie 


m wysiadł z Tomem i zaszył 


na odgłos podejrzanego hała- 
przez gęsłe zarośla. Po kilku- 


nastu minutach usłyszeli daleką rozmowę, potem zaczęli roz- 
różniać poszczególne słowa. Warkot motoru zamarł stop- 


niowo. 


Pułkownik dał znak Tomowi i obaj z prawdziwie indyj- 
ską zręcznością zaczęli się czołgać. Wkrótce już mogli uchwy- 


cić rozmowę. 


— „.z tego miejsca będziemy mogli ostrzelać skutecznie 


obóz robotniczy — tłumaczył 


chłopcy. karabiny maszynowe. 


uowiska. Zrozumiano? 


. 
"BOŻA 


ką 


jakiś głos. — Przynieście tu, 
Huwai wskaże dla nich sta- 


— Tak... yeah... — odpowiedział głuchy pomruk kilku 


i A A O Z ZZ NĄ W O e A A ND DN 


z przekopów ciałopalny grób kul- 
tury łużyckiej, jako też ślady osa 
dy kultury łużyckiej. Odkrycie to 
wykazało, że Grojec zamieszkiwa- 
ny był znacznie daniej niż przy- 
puszczano, gdyż już w czasach 
przedhistorycznych, około 500 lat 
przed Chrystusem, t. j. współcze- 
śnie ze znaną osadą w Biskupinie. 
Tegoroczne przekopy dały jeszcze 
bardziej ciekawe wyniki. Okazało 
się, że osada kultury łużyckiej nie 
była zjawiskiem krótkotrwałym. 
Ponad warstwą łużycką pojawiła 
się w dość dużej ilości również i 
młodsza ceramika, t. zw. późno-la 
teńska, pochodząca z czasów oko- 
ło 1 w. przed Chr. 
Najciekawszym odkryciem był 
profil jednego z przekopów, gdzie 
niezwykle wyraźnie wystąpił 
przedhistoryczny wał obronny. 
Wał ten, jak można sądzić z poło- 
żenia zabytków, zwłaszcza cera- 
mika, został prawdopodobnie u- 
sypany w okresie między 1 — 4 
w. przed Chr. W tych warunkach, 
zdaniem prof. Sulimirskiego, ba- 
dania na Grojcu winny być kon- 
tynuowane aż do zupełnego wy- 
eksploatowania całości. 


Odkrycie tajemniczego pomostu 
na dnie jeziora w Biskupinie 


Po  sześciotygodniowych mo- 
zolnych badaniach zatoki połud- 
niowo - wschodniej jeziora bis- 
kupińskiego, ekipa nurków na- 
trafiła na pomost drewniany w 
niektórych miejscach zwęglony. 
Pomost ten zbudowany z drągów 
ułożonych poziomo, wsparty słu- 
pami wbitymi ukośnie w dno, 
spoczywa w głębokości 3 m pod 
wodą i jest przykryty warstwą 
namułu i torfu miązszości 1,5 — 
2 m. 

Przenaczenie tego pomostu le- 


żącego w odległości około 80 m 
od dawnego ujścia rzeki Gąsawki 


POPIERAJ 


CODZIENNE 


Pomnik 
ku czci deszczu 


W matej chilijskiej miejscowo- 
ści Pirados, został niedawno 
wzniesiony pomnik w kształcie 
kropli deszczu, wykonany z gła- 
zu granitowego. Na cokole pom- 
nika umieszczono tablicę z na- 
stępującym napisem: „Dnia 25 
grudnia 1936 roku spadł po raz 
pierwszy na tym miejscu od 91 
lat — deszcz”. Miejscowość Pira 
dos należy do najbardziej ubo- 
gich w opady atmosferyczne na 
całej kuli ziemskiej. Nie więc 
dziwnego, że w taki sposób tam- 
tejsi mieszkańcy uwiecznili wy- 
darzenie z dnia 25 grudnia 1936 
reku. 


wyniki 


Badania te winny być prowa- 
dzone już nie jak dotąd metodą 
przekopów, lecz przez stopniowe 
systematyczne przekopywanie po- 
szczególnych części grodziska. 
Przeprowadzenie badań do końca 
winno pozwolić w pierwszym rzę- 
dzie na dość dokładną rekonstruk- 
cję planu drewnianego zamecz- 
ku z 15 w.i jego urządzeń obron- 
nych, a następnie na rekonstruk- 
cję planu osady przedhistorycznej, 
uchwycenie zarysu jej urządzeń 
obronnych, oraz na oznaczenie 
granie czasowych jej istnienia, 

Dla prehistorii polskiej te o- 
statnie wyniki będą miały szcze- 
gólnie wielką wartość. Ludność 
kultury łużyckiej, którą przypisu- 
je się szczepom  prasłowiańskim, 
była typową ludnością rolniczą. 
Zaludniała ona cały niż polski. Na 
Grojcu została ona poraz pierw- 
szy skonstatowana w górach i do 
tego tak niezwykle wysoko 1612 
mtr. nad poz. morza. To samo do- 
tyczy również nieco młodszej osa- 
dy z czasów późno - lateńskich. 
Zbadanie tego rodzaju osady win- 
no rzucić zupełnie nowe- światło 
na problem osadnictwa górskiego 
w ogóle, a szczególnie na zagad- 
nienie najstarszej rolniczej koloni- 
zacji żywiecczyzny. `` Są 
| i A | 


jUŻ SĄ W SPRZEDAŻY 
PAPIEROSY 


MENTOLOWE 


i 120 m od obozu ekspedycji, zo- 
stanie wyjaśnione podczas dal- 
szych badań. Prawdopodobnie 
pomost ten pozostaje w związku 
z prasłowiańskim grodem sprzed 
2500 lat. W tym wypadku ozna- 
czałoby to, że poziom jeziora pod 
niósł się na przestrzeni 2500 lat 
mniej więcej o 3 m. Prace nur- 
ków potrwają do 16 b. m. włącz- 
nie. 

C-ZERO) 


BEZROBOTNYCH 


W ciągu kilku minut pułkownik Mac Lennan słyszał tyl- 


ko szelest rozsuwanych gałęzi, 


ski suchego chrustu. 


Prawdopodobnie banda udała się w kierunku osiedla, 
wspinając się po stromym zboczu góry i dźwigając skrzynki 
z amunicją i karabinami maszynowymi. 

Niewiele widział z ukrycia: księżyca nie było, chmury 
przesłoniły niebo. Pułkownik mógł stwierdzić tylko tyle, że 
stanowiska dla karabinów maszynowych były wybrane do- 
skonale. Z tej odległości dobra broń samoczynna mogła za- 
sypać obóz robotniczy nad Nass River Fiord gradem pocis- 
ków, pozostając prawie niedostępna dla ręcznych karabinów. 
Ogień tej broni samoczynnej byłby niewątpliwie skuteczny, 
a przy umiejętnym kierowaniu skupionym ogniem kilku ka- 
rabinów maszynowych można byłoby niemal bezkarnie za- 
dać poważne straty obrońcom obozu, 

— Gdzie jest ten Indianin? — zapytał ten sam głos, któ- 
ry poprzednio wydawał zarządzenia. 

Znów się rozległ cichy gwar, potem ktoś odpowiedział: 

— Jest... siedział w krzakach... Zdaje się, że chciał drap- 


naé... 


— Wetknij mu w brzuch dobry kawał stali! — zawołał 
pierwszy głos z brutalnym śmiechem. Po krótkiej przerwie 
podjął: — Jim!... Hej, Jim! Powiedz temu psu w jego narze- 
czu Chinook, że o świcie pójdzie do obozu i wręczy jego kie- 


rownikowi nasze żądania. Ale 


drapnąć, to dostanie sporą porcję ołowiu na pierwsze śnia- 
danie. Wpakujemy mu kilka kul w plecy! 
Bandyta, razwany Jimem, przetłumaczył te słowa na oso- 


bliwą gwarę Chinook. 


— Powiedz mu, Jim, że zapłacimy dobrze, jeśli wykona 
rozkaz, a jeśli nie, to kula w łeb! 


ostrożne kroki i lekkie trza- 


uprzedź go, że jeśli spróbuje 


© teatcu o teatcze 


„Można sie pośmiać" 


słownych), a reżyser niepotrzeb- 


Teatr Letni „On i jego sobow- 


tór*, farsa w 3-ch aktach Maury- | nie pozwolił „sobowtórowi na 
cego Hennequin'a, adaptacja Kazi | dziwaczne maniery. 
mierza Szuberta. Wydaje się, że zamiarem p. 


Schuberta jako reżysera było zro- 
bienie z tej farsy — groteski. Li- 
nia projektowania wypadła jednak 
dość — zygzakowato. 

Sporo zebrało się tych zastrze- 
żeń. A jednak pomimo nich ca- 


Dziwna rzecz z tą farsą. Oparta 
jest na pomyśle naprawdę dowcip 
nym, pełna sytuacji naładowanych 


już, za sekundę eksploduje hura- 


ganem śmiechu na widowni, — 
grana wcale dobrze, a jednak ja- 
kaś, mimo wszystko niezręczna... | 

Myślę, że Hennequin jest jed- 
nak Bogu ducha winien. On miał 
jaknajlepsze zamiary; poczucie 
humoru i talent konstrukcyjny. 
Przyczyna sennej reakcji widzów 
leży chyba gdzieindziej. 


komizmem, który — wydaje za 
| 
l 


Nie chciałbym doprawdy nic! 
przykrego powiedzieć panu K- 
Schubertowi, który jako komik 
pozyskał sobie całkowitą i szcze- 
rą sympatię publiczności war- 
szawskiej, lecz przypuszczam, że 
znacznie lepiej wyzyskałby swoje 
wielkie zdolności, ograniczając się 
do odtworzenia zabawnej postaci, 
dr. Ciołka. Adaptacja farsy nie 
jest olśniewająca. Cały szereg 
sytuacji jakie stwarza zastosowa- 
nie niezwykłego „wynalazku“ fa- 
brykanta dymiących pieców — 
który celem ukrycia swej nie- 
wierności małżeńskiej „buja“ żo- 
nę historią o swoim sobowtórze— 
pozostaje niewyzyskanych. Mar- 
nuje się w ten sposób znaczny ła- 
dunek komizmu. 5ą tam sceny 
całkowicie nie opracowane, albo 


łość — jak na sezon ogórkowy i 
notoryczną melancholię warszaw= 
skiej publicznosci — wypadła nie 
najgorzej. „Można się było trochę 
pośmiać“ — jak ktoś słusznie za- 
uważył przy wyjściu. 

P. Szuberta (z przyjemnością to 
notuję) nagradzano  zasłużonymi 
okłaskami. Próbką, mówiącą o wy 
sokiej klasie jego gry była m. in. 
świetna „scena małżeńska”. P. J. 
Śliwiński ustalił już swoją dobrą 
markę w rolach sympatycznego 
młodego człowieka, którego spe- 
cjalnością są „psie figle“ przy 
braku „zbędnych“ aspiracji (nie 
aktorskich broń Boże!). 

Pani Bukojemska włożyła wie» 
le temperamentu w rolę  teścio= 
wej. Zagrała ją z oddaniem i zro- 
zumieniem tej trudnej... misji ży+ 
ciowej. P. W. Jakubińska dosko- 
nale uchwyciła typ małżonki, dla 
której niema tajemnic w sziucz- 
kach niewiernych mężów. Jej zdol 
ności detektywistyczne i umiejęt- 
ność stosowania „metody dziadzia 
Bibrzyńskiego' napewno budziły 


dreszcz trwogi w niejednym mę- 


skim sercu na widowni. P. Tatar- 


NARODOWCÓW 


LL, a I 


opracowane za mało (Np. powrót | kiewicz - Woskowska szczęśliwie 
dr. Ciołka z niefortunnej wypra- | przerzucała się z nastroju ufności 
wy do kochanki fabrykanta, prze- , w nastrój zwątpienia. Sympatycz- 
jście z roli „sobowtóra“ do wła- nie zagrała swą rolę p. Martini. 
snej u Kręckiego, scena końcowa | Resztę obsady tworzyli: p. p. Ma- 
i t. d.). Z drugiej strony adaptator | gierówna, Karczewski, Jaroń i 
najzupełniej niepotrzebnie umie- | Kwaskowski. Dekoracje St. Jaroe- 
ścił szereg całkowicie banalnych kiego. 
dowcipów (w rodzaju pomyłek 


Stanisław Grzelecki 


Barbara Hangwih - Reventlov, dziedziczka milionów Waolwortha 
uchodząca za najbogatszą kobietę świata, na plaży w Miami ns 
Florydzie. 


Wobec takiego postawienia sprawy Indianin, którego 
gangsterzy musieli schwytać gdzieś po drodze, zgodził się, 
oczywiście. 

— (o chcesz pisać, Dago? — zapylał jakiś bandyta. 

— Zamknij pysk, idioto! — przerwał nieco ciszej drugi. — 
Las też ma uszy... Czego wrzeszczysz? 

— Ależ tu nie ma nikogo w pobliżu... 

— Przestańcie się kłócić, do diabła! — wtrącił ten, które- 
go nazwano Dago. — Co napiszę? Bardzo prosto i krótko! 
Zażądam, by w ciągu godziny wynieśli się z obozu, w prze- 
ciwnym razie rozpędzę na cztery wiatry tę hołotę. Potem wy- 
sadzimy w powietrze wszystko, co ci durnie zbudowali, i spra- 
wa załatwiona! 

— Jednak siły są nierówne —- mruknął ktoś. — Jeden 
przeciw jedenastu... 

— Komu tam łydki trzęsą się ze strachu? — warknął 
herszt bandy. — Nie cofnę się, choćby ich był cały tysiąci 
Przecież każdy już dostał pięćset dolarów zaliczki, potem 
dostanie drugie pół kawałka. Za przemyt wódki nie płacili 
nam lepiej! 

— Gdyby tylko policja nie przewąchała... 

— Nie bój się! — przerwał Dago. — Chińczycy mają 
w kieszeni całą policję! 

— Ale nie Królewską Konną.., 

— Ech! — zawołał lekceważąco Dago. — Kiedyś to były 
zuchy, a teraz to są głupie lalki malowane! 

Pułkownik Mac Lennan uśmiechał się mimo woli. 

Te lalki malowane zjawiają się nieraz tam, gdzie ich 
się najmniej oczekuje — pomyślał ubawiony. — Znajdę w tej 
bandzie dwóch, trzech drabów, będą Świadczyli przeciw 
Chińczykom, a za to przyobiecam złagodzenie kary. 

(D. c. m.) 
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ABC — NOWINY CODZIENNIE 


ma 


Lotnisko i kolejka podziemna | 


się przesyłki tranzytowe, na dru 
gim przeznaczone dla Warszawy. 


LOTNISKO 


LIPIEC APLAR 
U 
Wschód] Zachód? 
3—38 | 19—46 
KSTĘEZYEĆ Cuda dworca pocztowego 
Wschód] Zachód | W olbrzymim czworoboku, mię-| Wzdłuż ulicy Żelaznej, jako 
21—37 | 10 — 6) dzy AL rwący Ri — Twardą + dh, R E "sin 
PONIEDZIAŁEK forama Ubio | opo pelna oki kom onalob. znajdzie pomieszczenie około 250 


16— ] 0—37 
NUUN E E 
Dziś św. Szymona. 
Jutro św. Wincentego a Paulo. 


pS 


TEATR NARODOWY: Punkt. o g- 
8-ej wiecz. „Zielony frak“, 

TEATR NOWY: Punkt. 8 wiecz. 
dowcipna È wesoła komedia Nie- 
wiarowicza „Kochanek te ja", 

TEATR LETNI: O godz. 8 wiecz. 
arcywesoła farsa „On i jego sobow- 


tór”. 
INSTYTUT REDUTY: Nieczynn 
TEATR POLSKI: Dziś i etten- 
nie barwrie i wesołe widowisko H. 
Murgefa i T. Barriore“a „Cyganeria 
Paryska". l 
TEATR MAŁY: Nieczynny. 
TEATR MALICRIEJ: Nieczynny 
OPERETKA „8.15%: „Krysia Le- 
śniczanka* ze Szczepańską i Messa! 


„CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Iniormacja o śilmach dozwolonych 


KINA CH 
dla młodzieży tel. 7.11-25 
„AS“: „Silia Sidney w cieniu sa- 
motnhej somy* i „Armia świata”, 
„HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne. 
ITALIA: „Co mój mąż robi w no- 
cy, cj 
JURATA: Od poniedziałku nie- 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia” 
KOMETA (Chłodna 49): „IKró- 
lowa Wiktoria" i rewia. 
MARS: „Miłość, łzy. kobiciy*, 
KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 8 
„Piętra wyżej, 
PRAGA: Dd poniedziałku nie- 
czynne. 
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Skłamałam* i „Książątkoć, 
ROMA: „Chłopcy z Tyrolu", 
SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Tą 
niec szczęścia i rozpaczy“ i „Przy. 


brany tata“. | 


"STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec”, 

SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
oddam dziecka” i „Magnolia”. 

ŚWIAT: „Kiedy jest zakochana" 
i „Dw oje z tłumu". 


meinas e Mowy Fota. CA 
Marsra Bouska J6. 


TEATR KAMERALNY: 19. bm | 
premiera „Zbyt liczna rodzina”, i 


. E 
Ę i HaTe A 
HEPERI (O RW] mi ATB 


obecnie w szybkim tempie najob- 
szerniejszy gmach stolicy — cen- 
tralny dworzec pocztowy. Dwo- 
rzec będzie wykończony eałkowi- 
„cje w r. 1941. i składać się bę- 
dzie z 7 wielkich budynków sta- 
lowych. 

Pierwszy z tych budynków sta- 
nie frontem do Al. Jerozolim- 
skiej od rogu Żelaznej w całości 
ponad torami linii średnicowej. 
| Tu znajdzie się pomieszczenie u- 
rzędu pocztowego dzielnieowego 
i urzędu celnego. Do jednej z sal 
będzie można wjeżdżać samocho- 
dem. (Gmach będzie wykończony 
już w 1939 r. 

Po drugiej stronie toru, od 
: strony Chmieinej stanie budynek 
administracyjny, jest on już na 
wykończeniu i będzie eddany do 
użytku jeszeze w bieżącym roku. 


POMIESZCZENIE 
DLA 250 SAMOCHO- 
DÓW 


Między tymi dwoma gmachami 
stanie najważniejszy budynek 
„Serce“ przyszłego dworca pocz- 
towego. Tu będą znajdować się 
hale rozdzielcze i manipulacyjne, 
tu również będzie odbywało się 
sortowanie wszystkich przesyłek 
pocztowych. 
JE w Ema 


kryminalistyk 
Międzynarodowa akademia kry 
minalistyki, której siedziba znaj- 
duje się w Lozannie, zwołuje na 
22 — 24 lipca międzynarodowy 
kongres kryminalistyki, w którym 
wezmą udział wybitni specjaliści 
europejscy. “ZT 
Kongres da przegląd wspóiczes- 
nej wiedzy o metodach technicz- 


12 innych 


ŁÓDŹ, 17. 7. W miejscowości Ret- 
kini, pod Łodzia, zawalił się dom 
mieszkalny, drewniany, niejakiego 
„Dacia: Wypadków z ludźmi nie by- 
o. 

Kilkanaście rodzin zostało bez da- 
chu nad głową. Dom Duraja był 
przez władze zakwalifikowany do roz- 


! Zderzenie 
na szosie p 


W niedzielę około godz. 15-ej na 
szosie pod Wawrem zderzyły się 


CH A 7) 1142, i a A 
72 ŚKC SĄ wii A Wskutek zderzenia 
prowadzący jeden z motocykli Cze- 
MesMasrszalbowokta 134, staw Falandys, lat 29, handlujący 


zam. przy ul. Kobielskiej nr. 18-a 
upadł na szosę, doznając powikła- 
negu złamania lewej nogi i szeregu 
'ogólnych potłuczeń. Drugi motocy- 
| |www 


samochodów pocztowych oraz sta 
cja obsługi. 


W przedłużeniu budynku admi- 
nistracyjnego przy ul. Chmielnej 
w kierunku Twardej stanie bu- 
|dynek Izby kontroli rachunko- 
|wej, a pomiędzy nim, a gmachem 
administracyjnym dom mieszkal- 
ny dla urzędników. Wreszcie na 


rogu ul. Chmielnej i Żelaznej 
| dom mieszkalny dla niższych 
funkcjonariuszy. 

Ogółem kubatura wszystkich 


budynków wyniesie około 380.000 
m sześciennych. Do budowy bę- 
dzie zużytych okoła 6.000 tonn że 
laza. 


TRANSPORTERY 


Dzięki najnowszym 
niom, praca przy nowym dworcu 
będzie odbywała się niezwykle 
szybko. 
Zachodnia ambulanse pocztowe 
będą odczepiane od pociągów i 
wozami motorowymi dostarczane 
na jeden z torów dworca poczto- 
wego. Wzdłuż peronu będą zbu- 


dowane na dwóch poziomach 
specjalne urządzenia tak zw. 
transportery (przesuwające się 


taśmy). Na jodnym z nich znajdą 


Miedzynarodowy kongres 


iw Lozannie 


nych, zwalczania przestępczości, a 
więc chemii policyjnej, mikroche- 


mii, mikrostereoskopii, eksperty- 
zy _balistycznej, daktyloskopii 
ate. 


Na kongres lozański wyjeżdżają. 


jako delegaci Polacy nadinsp. dr. 
Leon Nagler i podinspektor Jaku- 
biec. 


zawalił sie dom 


rozebrano 


błórki, jednak właściciel tej nieru- 
chomeści nie kwapił się z wykona. 
niem decyzji starostwa, Wobec wspo 
mnianej katastrofy, z polecenia władz 
rozebrano w Retkini w ciągu jednego 
dnia 12 innych domów drewnianych, 
rówież  zakwałifikowanych do roz- 
biórki. 


możocylsli 
od Wawrem 


; klista Wincenty Zaduch, lat 35, 
zam. w Warszawie doznał ogólnych 
lekkich obrażeń. Motocykle zostały 

poważnie uszkodzone. Fałandyna 

' przewieziono dó komisariatu P. P. 
dokąd wezwano lekarza pogotowia 
| ratunkowego, który udzielił mu po- 
mocy i przewiózł do szpitala Przem. 
i Pańskiego. 


Likwidacja ZWIEDZANIE POLSKI — TO NIE TYLKO 


wód:k zbożowych | 


Ministerstwo Skarbu  zawiadomiło 
podległe sobie organy że ustalony 
poprzednio termin likwidacji zapa- 
sów wódek zbożowych, nie odpowia- 
dających odnośnyrm przepisom, na 
dzień 30 czerwca 1938 r. — przedłu- 
ża się do dnia #1 sierpnia 1938 roku. 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


KUPNO, SPRZEDAZ 
pz kala dona) 


EJ 
pisania 


E nog 


Pisane patykiem 
Z 
„ VISTULA” 


t Wiem, że nikt tego nie napisze, o 
czym dzisiaj ja będę pisał, 

Bo chwała Bogu ABC jest pismem 
bezkofnprotnisowym, i może sobie po- 
,źwolić na to, aby powiedzieć prawdę. 

Leży oto przede mną prospekt ko- 
munikaeji pasażerskiej na Wiśle — 
„Vistula”. 

„Jak wół” jest tu napisane, że ob- 


zaszyny do j ô i i 
M Torpedo podróżne sługa pasażerów, jest ‚grzeczna | u- 
biurowe  arytmometry przedzającą uprzejma.'*. 
Thalee; aria wybór , Jeśli chcesz Czytelniku sprawdzić 
inych I cuąaŹ —. a 1 z 4:32 = 
RES a pna ' Maczunder Mar. | prawdziwość tych słów, to pójdź choć 


szałkowska 83 tet 700-0% 


WODOLECZNICTWO 
Kapiele czterokomorowe — kwasawę- 


glowe; krótkie fale lampówe—|skier- 
nikowe; Diatermie — lampy kwarco- 


we — jonizacje —inhalacje — masaże , 


irne zabiegi wykonuje Zakład Przy- 

rodoleczniczy „NATURA“, W-wa, Al. 

Szucha 8 tel. 95869. Czynny od 10— 
13 i 16 — 26 


raz na przystań „Vistui” dowiedz 
się o cenę biletu, wszystko jedno do- 
kąd, a potem przypatrz się jeszcze 
odjazdowi, któregokolwiek ze statków, 

Zobaczysz, a raczej usłyszysz, ja- 
(wra to „uprzedzająca grzeczność” tu 
' kwitnie. 


ł 


PRZYJEMNOŚĆ ALE I KORZYŚĆ! 


I czy uwierzysz mi Drogi Czytelni 
ku, że nie było ani jednego odjazdu, 


przy którymby nie wynikła jakaś a-| milicji 


wantura z bileterem, 


Na dworcu Warszawa -- 


Kończące się ślepo tery kolejo- 
| We, będą przykryte płytą, która 
utworzy lotnisko, długości 120 
szer. 75 mtr. Tu będą lodowały 
i startowały male samoloty pocz- 
towe między dworcem a najbliż- 
szymi lotniskami komunikacyjny 
mi. 

Ponadto między dworcem pocz 
towym i kolejowym zostanie zbu- 
dowana podziemna kolejka elek- 
tryczna  dła dostarczania prze- 
syłek pospiesznych lub nadanych 
w ostatniej chwili. 


Obrazki z Z.S.R.R. 


EPEE "ST TROSZE" ROWE R TS Sir. 5 um 


sm pss (wzmowiemie) 


Ceay miejsce od 50 da 9% gr. 
Ulgowe |urzędn.| — 5© śr. 


W obronie Ecom 


Okólnik Min. 


Minister spraw wewnętrznych 
wydał dkólnik do wszystkich wo- 
jewodów w sprawie zapobiega- 
nia dręczeniu koni. 


W okólniku tym zwrócona jest 
uwaga, aby funkcjonariusze po- 
licji, w razie zauważenia koni 
kulawych, poranionych, chorych 
lub wycieńczenych z powotłu złe 
go odżywiania, a mimo to uży- 
wanych do pracy, — występowali 
z interwencją dla przerwania 
występnych przejawów okrucień- 
stwa, oraz sporządzały doniesie- 
nia do władz administracyjnych. 


Jeśli koń nie może być używa- 
ny do pracy, należy nałożyć pie- 


Spraw Wewn. 


częć lakową na tekturze lub de- 
seczce i zawiesić ją w odpowied- 
ni sposób na szyi konia. 


Powiatowe wladze administra 
cji ogólnej, bezzwłocznie po o- 
trzymaniu doniesienia policji, 
winny wydać zarządzenie zaka- 
zujące używanie konia do pracy 
aż do wyleczenia. Winny również 
zarządzić dozór ned oznakowa= 
nym koniem. 


Ponadto p. minister poleci wa 
jewoedom wydać zarządzenia, Za- 
ostrzające kary karne - admini- 
stracyjne w sprawach dręczema 
koni, przeciążenia ich pracą, huro 
używania chorych komi do pracy. 


Wszechwładza urzędowej pieczęci 


urządze- . 


| „Stacja mała, a kara duża” 


„Prawda“ z dn. 8 lipca b, r. za- 
mieszcza artykuł publicysty sowiec- 
kiego Suczkowa p. t „Anomalie 
władz administracyjnych“, który 6- 
mawia samowolę urzędników admi- 
nistracji sowieckiej w prowineji kur- 
Ee w dziedzinie karania ludności 
grzywną. 

Trzeba zaznaczyć, że w ahałogicz- 
ny sposób administracyjna władza 
sowiccka postępuje i w innych pro- 
wincjach i niżej opisane fakty są 
tharakterystyczne niczależnic od te- 
ry torium. i 

Autor opisuje znane mu wydarze- 
uia w sposób następujący: 

„W bielechnińskim rejonie, obwo- 
du kurskiego, cala ludmość dzieli się 
na 2 części: na ukaranych grzywną i 
na jeszcze nie ukaranych. Staje się 
to dlatego, że w tej miejscowości na- 
klada kary każdy „kto ma dostęp do 
| „okrągłej pieczęci urzędowej”, 


ZA ZBICIE SZYBY 


Tak np. łuczkowska rada włościań- 
ska ukarała grzywną kołchoznika 
Biessonowa za stłuczenie szyby. Nie- 
ostrożny Biessonow „wydusił* szybę 
w sąsiedniej chacie, Szyba droga ko- 
az, więc Biessonow dobrowolnie 
pokrył sąsiadowi szkodę i wprawił 
| nową szybę, 

Jednakże miejscowi dostojnicy ©- 
krągłej pieczęci rozpatrzyli tę spra- 
wę inaczej: „„Wyduszać szyby! Szy- 
ba — to zbyt ciężko zdobywany 
przedmiot w robotniczo - włościań- 
skim mieszkaniu, a cóż będzie, jeżeli 
każdy zacznie tłue szyby!  Nałożyć 
karę grzywny!“ Ukarano Biessono- 
wa grzywną 35 rb, 

Autor przytacza jeszcze kilka wy- 
|padków. Prezesa kołchozu „Droga 
do socjalizmu* ukarali „za nocnego 
. stróża”. 


ZA STAREGO STRÓŻA 


„Był w kołchozie taki sobie staru- 
szek. Uczciwy, pracowity, Ze wzglę- 
du na swoje lata cierpiał na bóle w 
krzyżu. Dlatego nie mógł po nocach 
spać. Lepszego stróża nie można by- 
toby znaleźć, a i chętnych do stróżo- 
wania nie było. Że względu napode- 
szły wiek stróża nałożyli grzywnę na 
prezesa kołchozu, aby na przyszłość 
przyjmował do pracy jedyhie mlo- 
dych“, 

W innym, 
ukarał 
choznika Bierieżina za to, że ten ja- 


zaś rejonie, kierownik 


Nie wiem ile rozpraw sądowych mu | koby w Stanie nietrzeźwym przespa- 
siał ten człowiek mieć w swoim ży-| Ccerował się po peronie stacji Kszeń. 


żonych za obelżywe słowa czy zwro-| duża — dodaje autor. 


grzywną 25 rb. koł- | 


go inwentarza. 
c“ odnieśli się do remontu 
rzliwie, 

— Co za inwentarz! Jaki tam in- 
wentarz! jaki tam inwentarz może 
być w kołchozie! Ukarać Cicenkina 
za kradzież drzewa! Jak wiadomo — 
wyjaśnia autor — za kradzież drze- 
wa sprawa idzie do sądu, leez w 
- dmrtrijewskim rejonie „porządki 
swoiste". Cictukin został ukarany z 
zadziwiającą świsłością grzywną, wy- 
naszącą 60 rb, 20 kop. i 


REKORDY 


Jak się okazuje, w samym Kursku 


„Dostojnicy pieczę- 
podej- 


i praylegających trzech rejonach: 
bielechnińskim, sowieckim t dmitri- 
jewskim karą grzywny ukarana w 
1937 r. 21.698 osób na sume 334.630 
rb. Ten wynik władzom administra- 
eyjnym wydał się niedostateczny: w 
ciągu 4 miesięcy r. b. ukarano 9.664 
osób. Auror $uczkow kończy artyku 
następującym zdaniem: 


„Społeczeństwo zdecydowanie Za- 
pizestalo odróżniać czarne od brale- 
30, prawnie nakładaną grzywnę od 
poktyeznego „chuligaństwa, tewo 
lucyjną praworządność — od dzi- 
kiej samowoli“. 


zdobyli 
Storsowan e 
SALAMANKA, 17. 7. Główna 
kwatera wojsk gen. Franco komu- 
nmikuje: Na froncie Teruel wojska 
gen. Franco nacierają na froncie 
ponad 35 km. szerokości. Zostały 
zajęte miasta Mora de Rubielos, 


Awantura w ogrod 


tłum rzucił się 


Przy ul. Zygmuntowskiej w ogro- 
dzie zabaw ,£00 Pociech'* za wywo- 
łanie awantury zostali zatrzymani: 
Stanisław Salwa i drugi osobnik, któ- 
ry nie cheiał podać nazwiska. Po 
wyjściu z ogradu na ulicę, tłum odbił 
st. poster, Lubawie zatrzymanych 
awanturników. W czasie zajścia Lu- 


narodowcy 


ezeki Agelita" 
Albentosa, San Agustin, Barracas, 
Pina i Aleola. 

Natarcie trwa. Na froncie Ca- 
stellon została zajęta miejscowość 
Castollo de Villamalefa. Ponadto 


wojska gen. Franco sforsowały 
rzekę Agelita. , 


zie „108 Pociech” 


na policjantów 


bawa oraz przybyły na alarm drugi 
post. Korczyński — z XIV komis. zo- 
stali pobici przez tlum, odnosząc 
obrażenia głowy i klatki piersiowej, 
[| 


PODRÓŻU.J SAMOLOTEM 


Wisła zbiera ofiary 


| W niedzielę w czasie kąpieli w 
| czasie kąpieli w niedozwolonych 
miejscach utonęło 5 osób. 

Około godz 14-ej na wprost uli- 
cy Kamedułów utonął Józef Żew- 
niarek lat 19, zam. przy ul. Złotej 
nr. 56-a. Tonącemu pospieszyli z po- 
mocą koledzy, jednak wysiłki ich 
nie dały rezultatów. Mimo usilnych 
poszukiwań, zwłok na razie nie wy- 
| dobyto. 


Poniżej mostu kolejowego kąpiąc 
się w niedozwolonym miejscu na- 
trafił na głębię i utonął Moszek War 

| szawski, lat 19, zam. w osadzie 
Szczerców pow. basko. Zwłok rów- 
nież nie udało się wydobyć. 

Około godz. 17-ej na wprost pla- 

| ży „Prażan* w czasie kąpieli utonął 
f 


Nowa premiera 


ciu, ile razy zasiadał na ławie oskar-| — Stacja mała, kara zaś wypadła | Teatru Polskiego 


ty ? 
Myślisz Czytelniku, że tylko w War 


szawie na przystani tak jest? x 


Niestety. Taka sama sytuacja jest 


na przystani w Płocku, 
czy Toruniu. 


ZA SPALENIE 
SZCZECINY 


W samym mieście Kursku jeden z 


Włocławku, | robotników za pomocą lampy gazo- 


wej opalił szczecinę własnego pro- 


Cieszącą się dużym powodzeniem 
murgerowska „Cyganeria Paryska“, 
ustąpi miejsea nowej premierze, któ- 
rą będzie wesoła 'S5-aktowa koniedia 
' współczesna autora „Stefka“, „Ma- 
| demoiselle“ i „Towariszcza“ J. Dv- 
ivala, w przekładzie Gustawa Ole- 
| chowskiego p. t. „Subretka”. 


Z tą różnicą tylko, że w Toruniu, |siaka we własnym ogrodzie, Został przypo! 
wyjątkowo niegrzeczny jest bileter| ukarany 50 rb. Za co! Jest to widocz | bliczności stołecznej, niewidywana od 
sprzedający bilety, zaś w Warszawie nie tajemnicą służbową. „Kilkadzie- TIREE Glamis Dams © 
bileter sprawdzający je przy wejściu| siąt osób w bielechnińskim rejonie , 
czy wyjściu ma statek czy ze statku. | zostało ukaranych za rzekomą sprze- 

Przez długi czas w Polsce pasażer. | daż napojów alkoholowych, chociaż 


Ska komunikacja na rzekach nie u-| żadnych dowodów nie znaleziono i 


W roli tytułowej przypomni się pu- 


íl 


Chege sprawdzić prawdziwość ma- 
pisanego w prospekcie zwrotu o grze- 
czności byłem właśnie ja na tej 
; przystani, i specjalnie byłem obecny 
nie przy jednym, ale przy kilku od- 
jazdach statków, 


zyska dostatecznej popularności, dö- | jedynie 


siębiorstwo, dla którego 
wobec publiczności nie będzie pierw- | rządu 
szą zasadą, A. Zgryz, 


kołchozu drzewo 
potrzebne dla remontu kołchozowe- 


że strony władz wytłuma- 
póki monopol na przewóz pasażerów | czono, że ukarani uwaźani są za po- 
będzie miało w swoich rękach przed- | pejszanych. W dmitrijewsktm rejonie 
grzeczność | kołchoznik Cicenkin otrzymał od za- 
na deski, 


Cermna 5 


Wacław Kiobuszewski, lat 43, o nie 
ustalonym miejscu zamieszkania. 
Zwłok nie udało się wydobyć. 

W czasie kąpieli w jeziorku ka- 
mionkowsk im utonął bedący w sta- 
nie nietrzeźwym Stanisław Wożźnia- 
kowski, lat 32, robotnik, zam. przy 
ul. Grochowskiej nr. 336. Zwłoki 
wydobyto i wezwano lekarza pogo- 
towia ratunkowego, który jednak 
nie zdołał doprowadzić Wożniakie- 
wicza do przytomności. 

Około godz. 19-ej w porcie handlo 
wym przy ul. Zamojskiego nr. 2 w 
czasie kąpieli utonął Stanisław No- 
wak, lat 30, rymarz, zam. przy ul. 
Siennej nr. 44. O wypadku powia- 
domiono komisariat rzeczny. Po 
krótkich poszukiwaniach policjanci 
wydobyli Nowaka. Lekarz pogolo- 
wia stwierdził zgan. 


zemsta porzuconej 


Do przechodzącego ul, Lubelską 
Henryka  Zmorzyńskiego, ślusarza 
Zamoyskiego 18), podbiegła jakaś ko- 
bieta i zanim zdążył się zorientować, 
oblała go kwasem siarczanym. Na 
szczęście, płyn zniszczył tylko ubra- 
nie, nie dosięgając twarzy Zmorz”ń- 
|skiego. Poszkodowany zameldował © 
fakcie tym policji, zaznaczając, iż 
lawa W nią dzikiej zemsty była Zdzi- 


sława Weicherówna, pracownica do- 
mowa (Wiejska 1), która zbiegła. 


— 


Czy przeczytałeś już broszurę 


LIKWIDUJEMY ŻYDOW 


DCU RYd 


Do nabycia u wszystkich sprzedawców gazet i w kioskach 
„Ruchu“ 


Tysiące robotników przy pracy 


PARYŻ, 17. 7. Stolica Francji 
i cała prasa paryska znajdują się 
pod znakiem rozpoczynającej się 
we wtorek wizyty angielskij pary 
królewskiej. Dzienniki paryskie 
opisują z największymi szczegóła- 
mi urządzenie wewnętrzne pała- 
cu d'Orsay, w którym król i kró- 
lowa mają zamieszkać w czasie 
pobytu w Paryżu. Wyliczają ilość 
godzin, które potrzebne były ekipie 
tysiąca robotników na' przebudo- 
wanie i dostosowanie tego pałacu 
do celów pobytu królewskiego. 
Zamieszczają fotografie dekora- 
cyj poszczególnych pokojów i ob- 
razów, które z różnych muzeów i 
zamków francuskich zostały spro- 
wadzone dla udekorowania apar- 
tamentów królewskich, obrazów 
związanych przeważnie z historią 
Anglii i stasunków francusko - 
angielskich. 
Frak, żakiet i 2 mundury 
' Dzienniki przytaczają już szcze- 
góły programu wizyty królewskiej 
podając, że król Jerzy VI w czasie 
swego pobytu we Francji będzie 
nwSił kolejno cztery różne kóstiu- 
my: Na dworcu, wysiadając z po- 
ciągu, będzie miał na sobie mun- 
dur wielkiego admirała floty bry- 
tyjskiej, wieczorem na przyjęciu 


w Pałacu Elizejskim oraz w Wer- że poszczególne narody czy grupy | 
wojskowej | etniczne powinny posiadać w Cze niczone i ukonstytuowane w oso- | prawo pobierania podatków. 
król będzie w mundurze naczel-| chosłowacji osobowość 
nego wodza armii brytyjskiej, na| KAŻdY z nich powinien mieć zabez-. Specjalna ustawa 


salu w czasie rewii 


| 
| 


Podział Czech na kantony narodowościowe 


znajdować sztuka jedwabiu, tka- 
na specjalnie dla królowej, a o~- 
snuta na motywach angielskich 
herbów królewskich. Dar ten wrę- 
czy królowej w imieniu korpora- 
cji jedwabiarzy lyońskich mer 
miasta Lyonu, a jednocześnie prze 
wodniczący izby deputowanych, 
Herriot. 


Orkiestra gwardii 
Dziś przybyła z Folkestone do 


na przyjęcie króla angielskiego 


Boulogne sur Mer orkiestra woj- 
skowa angielskich grenadierów 
gwardii, którzy z okazji wizyty 
pary królewskiej udadzą się do 
Paryża. Orkiestra ta przywitana 
została przez prefekta, konsula 
brytyjskiego oraz komisarza po- 
licji i przez liczne tłumy publicz- 
ności zgromadzonej w porcie. Gre- 
nadierzy angielscy przyjęci zosta- 
li uroczystym bankietem w sa- 
lonach dworca morskiego. 
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Dawni towarzysze Bluma 
Paryż przygotowuje się gorączkowo ©Oskarżžaią front ludowy 


o zdradę klasy robotniczej 


PARYŻ, 17. 7. Obrady kongre- 
su organizacyjnego nowej partii 
skrajnie lewicowej, t. zw. partii 
socjalistycznej robotniczej i 
chłopskiej Marceau Piverta, od- 
bywają się w atmosferze dość po- 
ważnych trudności. 

Jedną z pierwszych trudności 
było zagadnienie zamieszczenia 
lub niezamieszczenia w progra- 
mie formuły o „dyktaturze prole- 
tariatu*. Ostatecznie niewielką 


większuścią głosów uchwalono 
wprowadzić do programu zamiast 
formuły „dyktatury proletariatu" 
formułę „dyktatury klas pracują- 
cych“. 

Drugim zagadnieniem spornym 
była kwestia ewentualnego udzia- 
łu nowego stronnictwa we , fron- 
cie ludowym“. Marceau Pivert, 
pomimo dużego wysiłku i kilka- 
krotnej interwencji na rzecz wzię 
cia udziału we „froncie ludo- 


Co zawierał momóriał Kundta ? 


©cdrebni prezydemci narodowi 


PARYŻ, 17. 7. „Le Temps" o- 


|ny reorganizacji państwa czecho- 


słowackiego złożonego przez posła ` 


| Kundia rządowi czechosłowackie- 
mu w dn. 7 ezerwca._ 
Memoriał wychodzi z założenia, 


prawną i 


W myśl tych założeń całe tery- 


! 


narodów czeskiego, niemieckiego, 
polskiego, węgierskiego, słowac- 
kiego i t. d. Enklawy zaludnione 
przez ludność jednej narodowości 
na terytorium należącym do innej 
narodowości mają być ściśle ogra- 
bne jednostki administracyjne. 
o wzajemnej 


przyjęciu w ambasadzie będzie w| pieczone prawa fundamentalne, | ochronie mniejszości ma zabezpie- 
żakiecie, wieczorem zaś na wiel- | do których memoriał zalicza wol- 
kim przyjęciu w  ministerstwie| ność i prawo samostanowienia każ 


spraw zagranicznych — we fraku.| dego narodu, 


Dworzec — namiot 

Para królewska przybędzie nie 
ma główny dworzec na który przy 
chodzą pociągi z Anglii (Saint - 
Lazare), lecz na niewielką stacyj- 
kę kolei obwodowej paryskiej, 
mieszczącą się w pobliżu Lasku 
Bulońskiego. Dworzec ten został 
całkowicie przebudowany i bo- 
gato udekorowany. Architekci na- 
dali zarówno dworcowi, jak i sa- 
lonowi honorowemu, w którym 
odbęda się pierwsze powitania i 
prezentacje, charakter olbrzymie- 
go wspaniałego namiotu, udeko- 
rowanego ośmiu gobelinami z 
zamku Saint - Cloud i 


sprawiedliwy po- 
dział kazdego z narodów w kie- 


| rownictwie i rozwoju państwa, o- 


brony przed wynarodowieniem, 
nieograniczone prawo do wyzna- 
wania przekonań narodowych. 


| czyć prawa każdej mniejszości na- 
„rodowej na terytorium innej na- 
rodowości. 

Władza ustawodawcza i wyko- 
nawcza miały by być podzielone 
na dwie grupy organów, miano- 
wicie: organa ogólno-państwowe 
i organa poszczególnych narodów. 


Kompetencje tych ostatnich obej- 


izwisk, wychowania i oświaty, 
| przysposobienia wojskowego, izby 
| handlowe i rzemieślnicze, prawa 
zakładania stowarzyszeń i przymu 
| sowej przynależności (jak np. obo 
zy pracy), samorząd finansowy i 


Władza ustawodawcza miała by 
się składać ze zgromadzenia pań- 
i stwowego (senat miałby być ska- 
|sowany), w którym reprezentanci 
! poszczególnych narodów tworzyli 

by poszczególne kurie narodowo- 
ściowe. Każda grupa deputowa- 
nych stanowiąc kurię narodowoś- 
ciową byłaby ustawowo uznawaną 
za reprezentantkę osobowości 
prawnej każdego narodu. Posło- 


Fala strajków w Łodzi 


Zamiast na 2 na 4 krosnach 


ŁÓDŹ, 17. 7. Zatarg, który wy- 


innych | ikt w Schlósserowskiej Manu- 


| okupacyjny z powodu niewypła- 
| 


zamków królewskich we Francji. fakturze w Ozorkowie, zaostrza legania z wypłatą zarobków. 


Dekoracja urządzona 


została w Się z godziny na godzinę. Strajk | 


ten sposób, że salon przypominał okupacyjny, rozpoczęty onegdaj, 
zmany z obrazów historyczny na-, "biął wszystkie trzy zmiany ro- 
miot na t. zw. złotym polu na wy- botników (ogółem 1.200). 

brzeżu francuskim, w którym na-, Jest on protestem przeciwko 


1 


stąpiło historyczne spotkanie zatrudnianiu jednego robotnika | 
między królem francuskim Fran-, przy czterech krosnach, zamiast 
ciszkiem I, a królem Angli Hen- __ jak dotychczas — przy dwóch. 
rykiem VIII. 


Jedwiabie Lyońskie 
dla królowej 


Poza darami, przygotowanymi 
pezez miasto Paryż, a nawet przez 
poszczególne dzielnice Paryża, 
przemysł jedwabniczy Lyonu ma 
złożyć królowej w darze artysty- 
czną skrzynię z jedwabiami lyoń- 
skimi, wśród których ma się 


Decyzja firmy o reorganizacji 
pracy, wyrażająca się w tei for- 
mie, została zaaprobowana przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej, 
' toteż sprawa zatargu będzie roz- 
patrywana w Warszawie. Inter- 
wencja Inspektoratu Pracy, jak 
dotychczas, skutku nie odniosła. 


W fabryce Aleksandra Lesza 
przy ul. Lipowej wybuchł strajk 


Odznaczenie Goeringa i Ciano 


orderami Hiszpanii narodowej 
BURGOS, 17. 7. Na posiedze- Ciano orderem Izabelli Katolicr- 


mim rady ministrów pod prze- 
T wodnictwem gen. Franco, posta- 
nowiono nagrodzić gen. Goerin- 
ga najwyższym stopniem orderu 
„Czerwonych strzał“, zaś min. 


Podpalit 


kiej. 

Gen. Fraga został mianowany 
dowódcą andaluzyjskiego okręgu 
wojskowego. Naczelne dowódz- 
two armij południowej nadal spra 
wuje ken. Queipo de Llano. 


stodole 


dla podięcia asekuracji 


POZNAŃ, 17. 7. Sad Okręgowy w 
Ostrowie rozpatrywał na sesji wyjaz- 
dowej w Ostrzeszowie sprawę ralni- 
ka Mieszały, oskarżonego o podpa- 
Jenie przed 10 laty swej stodoły i pod- 
jęcie następnie premii asekuracyjnej 
w wysokości 5.000 zł, Sprawa wyszła 


na jaw dopiero obecnie, a zeznania 
świadków stwierdziły winę oskarżo- 
nego. Sąd skazał Mieszałę na 9 mie- 
sięcy więzienia, z czego 5 umorzono 
mu na mocy amnestii a 4 zawieszo- 
no na 3 lata 


| 
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W Strykowie wybuchł strajk 
okupacyjny w garbarni firmy 
„Zajdel, Praszka i Stahl“. Gar- 
barnia miała przejść ostatnio w 
| posiadanie nowych właścicieli, 
! wobec czego robotnicy zażądali 
(od nowonabywców zobowiązania, 


cania należności urlopowych i za- 


pracują robótnicy „Schlósserowskiej "Manufaktury" 


iz cały personel będzie w dalszym 
ciągu zatrudniony. 

Strajk był odpowiedzią na od- 
mowne ustosunkowanie się no- 
wych właścicieli garbarni wobec 
żądania robotników. Wobec zde- 
cydowanej postawy robotników 
| PizeBtapica do rokowań w tej 
pea i strajk został zlikwido- 


wany. 


Zamość przekazuje armii 


9 karabinów 


ZAMOŚĆ, 17. 7. W Zamościu 
odbyła się dziś wielka uroczy- 
stość przekazania armii darów, 
ufundowanych przez społeczeń- 
stwo ziemi zamojskiej. 

Całe miasto przybrało odświęt- 
ny wygląd i zostało bogato przy- 
strojone flagami i zielenią. 

O godz. 8.30 nastąpiło powita- 
nie na dworcu kolejowym Pana 
Marszałka Śmigłego - Rydza, po- 
czym P. Marszałek udał się na 
lotnisko, gdzie odbyła się uroczy- 
stość przekazania armii 9 karabi- 
nów maszynowych, ufundowa- 
nych przez powiat Zamoyski. 


P. Arciszewski 


zastępuje 
wicemin. Szembeka 


P. minister spraw zagranicz- 
nych powierzył p. Mirosławowi 
Arciszewskiemu, b. posłowi R. P. 
w Bukareszcie zastępstwo podse- 
kretarza stanu na czas urlopu p. 
wiceministra Szembeka. 
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Bezpośrednio po tym Pan Mar- 
szałek przyjął na lotnisku defila- 
dę oddziałów wojskowych i orga- 
nizacji społecznych oraz przyby- 
łego na uroczystość włościaństwa 
ziemi zamojskiej. 

Z lotniska Pan Marszałek Śmi- 
gły - Rydz udał się do kolegiaty, 
gdzie powitał go ks. biskup Ful- 
man i ks. prałat Harcman. 


maszynowych 
| 

| Pan Marszałek złożył wieniec 
na trumnie hetmana Jana Zamoy- 
skiego, oddając hołd jego pro- 
| om. Stamtąd Pan Marszałek 
udał się wśród niemilknących o- 
wacyj ludności do ratusza, gdzie 
odbyła się uroczystość nadania 
obywatelstwa honorowego m. Za- 
mościa. 


Słoń zabił dozorce 


MONACHIUM, 17. 7. Dziś popo: 
, duniu w tutejszym ogrodzie zoologicz- 
nym słoń, rzucił się ma dozorcę 7a- 
| dając mu Śmiertelne rany kłami, Słoń 
był urodzony w Monachium i wycho- 
wany przez dozorcę, który w kilka 
minut po wypadku zmarł. 


Ceny r<ełpSZEER: 


| głasza obszerne streszczenie me- ,torium państwa czechosłowackiego | mowałyby w myśl memoriału, po- | dowościowej stanowiliby 
moriału posła niemiecko - sudec- powinno być podzielone na tery- . licję, prowadzenie katastru naro- | cześnie sejm danego narodu, któ- 
' kiego Kundta, zawierającego pla- ` toria należące do poszczegóinych ! dowościowego, sprawy zmiany na- 


wie należący do danej kurii naro- 
jedno- 


ry posiadałby uprawnienia ustawo 
dawcze we wszystkich zagadnie- 
niach, wchodzących w zakres 
autonomii. Taki sejm wybierałby 
prezydenta danego narodu, które- 
go wybór wymagałby zatwierdze- 
nia prezydenta państwa, ale w ra- 
zie odmowy zatwierdzenia przy 
ponownym wyborze, prezydent nie 


| mógłby odmówić zatwierdzenia. 


Trupya 
gęsto padają 


JEROZOLIMA, 17 7. Niepoko- 
je w Palestynie pociągnęły za so- 
bą w niedzielę nowe ofiary w lu- 
dziach. Wedle dotychczasowych 
doniesień 4-ch Arabów (w Jaf- 
fie, w Hebron, w Lyddzie i w po- 
bliżu Tel-Aviv) i 1 policjant ży- 
dowski (w pobliżu Tulkaren) po- 


i niosło śmierć. Poza tym zraniono 


kilku Anglików, Arabów oraz ży- 
dów. W 7-miu miejscowościach 
zanotowano akty sabotażu, jak 
przecięcie drutów telefonicznych 
i uszkodzenie linii kolejowej. 


wym“, nie zdołał przeprowadzić 
swego stanowiska i większością 
100 głosów przeciwko 83 kongres 
organizacyjny przyjął na razie 
formułę, wypowiadającą się prze- 
ciwko przystępowaniu nowej par- 
tii do „frontu ludowego“. Spra- 
wa ta ma być jeszcze raz podjęta 
w czasie obrad, które byty miej- 
scami dość burzliwe, szczególnie 
w momencie, gdy przemawiali 
delegaci zagraniczni, wśród któ- 
rych główną rolę odgrywa przed- 
stawiciel angielskiej Niezależnej 
Partii Pracy oraz delegatka hisz- 
pańskich „trockistów“ (t zw. 
Poum) senorita Gorkina. Wystą- 
piła ona przed kongresem z cięż- 
kimi oskarżeniami pod adresem 
rządu walenckiego, odczytując 
dokumenty odnoszące się do zagi- 
nięcia bez wieści b. ministra rzą- 
du katalońskiego p. Nina oraz od- 
czytując list b. prezydenta Com- 
panysa, wystosowany przezeń do 
rządu walenckiego, a protestujący 
przeciwko masowym egzekucjom 
w Katalonii. 


| 
Kongres okazywał najdalej idą- 
cą jednomyślność tylko w spra- 
wie krytyki .dotychczasowej poli- 
tyki „frontu ludowego“, którą 
nazywano w dyskusji „polityką 
zdrady wobec klasy robotniczej i 
| polityką, doprowadzającą klasę 
| robotniczą do nędzy”. 


rabskie 
w Palestynie 


Liczba napadów przeprowadzo- 
nych w ciągu niedzieli wynosi 10, 
przy czym 4-ry z tych napadów 
dokonano na wioski arabskie. 

Z Haify donszą o 6-ciu podpa- 
i leniach sklepów żydowskich. 

JAFFA, 17. 7. Na przedmieściu 
Tel-Avivu zamordowano 3 Ara- 
'bów. 2 żydów  zastrzeliło starca 
muzułmanina w pobliżu m. Abu: 
kebir. 
| W kolonii rolniczej Ramat Ha- 
,koresz zamordowano żyda. 


Czy zemsta Iriandczyków? 


Bomba w lokalu „Daily Mail” 


BELFAST, 17. 7. Wkrótce po| chidu przez okno wystawowe. 
północy wrzucono w  dzielnicy| Zdaniem tutejszych kół ząmach 
handlowej do położonego tam lo-| bombowy był protestem irlandz- 
kalu filii dziennika londyńskiego | kich nacjonalistów przeciwko sta- 
nowisku 


„Daily Mail“ bombę, która eksplo 
dując spowodowała znaczne szko- 
dy. Okna wystawowe zostały przy 
tym całkowicie rozbite tak, że za- 
chodzi przypuszczenie, że bomba 
rzucona została z jadącego samo- 


zajmowanęemu 
dziennik. Żadnych ofiar w lu- 
dziach podczas tego zamachu me 
| było, a podjęte przez policję śledz- 
two nie ustaliło dotychczas spraw 
ców zamachu. 


przez 


Czechosłowacja prostuje 
wiadomości o mobilizacji 


BERLIN, 17. 7. Poseł czechosło- 
wacki w Berlinie poinformował 
niemieckie ministerstwo spraw 
zagr., że rząd republiki czechosło- 
wackiej nie zarządził żadnych 


środków mobilizacyjnych. Oświad 


| 2 ; 
„czenie to złożone zostało na sku- 
„tek informacji, podawanych wczo 


raj przez Niemieckie Biuro Infor- 
macyjne o rzekomej mobilizacji w 


| Czechosłowacji. 


ŁÓdzKki kidnapper 
uwięził chłopca w chacie 


i domagał 


ŁÓDŹ, 17. 7. Przed paru dnia- 
mi 14-letni Jurek Sikorski opu- 
Ścił pokryjomu dom rodziców, 
zabierając rower, rewolwer, apa- 
rat fotograficzny i nieco pienię- 
dzy, przy czym pozostawił list z 
oznajmieniem, że wybiera się na 
poszukiwanie przygód. 

Ostatnio do Sikorskiej zgłosił 
się 24-letni Kosiński, oznajmiając 
że Jurek jest uwięziony i że uzy- 


wszyftkich stronzch po 6 szpalt): 


ze miejsca wysokości I milimetra przez 


się okupu 


ska woiność, jeśli rodzice dadzą 
wysoki okup. Kosiński został za- 
trzymany i w wyniku dochodzeń 
zdołano ustalić, że Kosiński uwię- 
ził chłopca w pustej chacie w o- 
kolicach Bystrej, ograbiwszy go 
uprzednio. 

Chłopca uwolniono i odwiezio= 
no do Łodzi. Jak się okazuje, Ko- 
siński jest znanym złodziejem i 
oszustem. 


SZETOKOSÓ 
na L-e) stronie 


jednej szpalty (na 
1 g. w tekście 


twsroń artykułów) "0 gr. w reklamacn (wśród ogłoszeń) — 00 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedziel- 
aym 70 gr Notatki reklamowe — £ zł Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł. opisy specjalne — 3 zł, lekarskie 30 gr 
Drobne po 20 gr. za wyraz, duże tery w ogłoszeniach „drobnych” Uczy się za oddzielne wyrazy, tłusty druk — po- 
dwójnie. Notatki rekluaowe oznacza Sig cyfra (N.). a komunikaty — uryjaśnientia cyfrą (K.) Za terminy druku ogło 


szeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Nowy Swiat 15 m. 1, i piętro. Bluro czynne od godz. 9 ranodo 4 popoł. Tel 224-40, 


Wydawca: Spółka Wydawniczą „ABC* Sp. z ogr. odp. 
Odbio w „Drukarni Literackie], Warszawa, Al Jerozołimaiie 121. 


szedaktor odpo wiedzalny: 


Henryk Wysokiński. 


